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Przesilenie wewn. zakończeń si 
Rozłam w N. Z. L. dokonany.
Otworzenie ocwel wiekszoSd centrooe).
Warcholstwo p. Dubanowicza w

i kśi Teorforowicza zdemaskowane.
\Var»/atwa, 23 czerwca- 

fr c ie k )  (m ) fcorespMademt W asz rozmawiał z 
Jednym z wybibiych polityków seimiowycn na te­
mat ostatnich wydarzeń w  NZL. lnformal r mój 
pow iedział: To , oo się zdarzyło p. Dubanow czio- 
w i w  ciagt* wtonku i środy, możca nazwać „przy- 
Dowśowyrn dołkiem41. P rzez  4 mgodhie p. Duba- 
w w ic z  trzym ał cały Setim wi napięciu, wywołując 
bpzsjitaniBe

fśtciyą przes^e-oJa 
robił to  za.*. w  swejej niesłychanej megalomanii, 
której p.zykłady można tytko było  zaobserwo­
wać w  khtbie NZL. W  ubiegły czwartek P. Duba- 
u-u-wicz zdając sprawę z sytuacyi, którą sam starał 
się zabagnić, oświadczył, że Jego polityka i takty 
ka na terenie sejmowym są tak genialne, tak nie­
słychanie zgrabne, że wywołu ją podziw nawet u 
|ego przeciwników. Jednakże nietyiko Sejm, ale 
( w łasny klub spostrzegł tę robotę p. D uban'w i­
eża, prowadzoną raczej 

w  tm!e ambicyi własnych, anlżcf. w  Inter asie 
paójtwa.

Ifui też w  ubiegłym tygodni-u zary. ow ały się blis­
kie oznaki rozłamu, który był km iecznem następ­
stwem warcholskiei noboiy Ducanowicza. Trzeba

to stwierdzić, że istotnym motere-u dżDłamia o 
Dubaaowicza był ks. Teodorowicz. W yczuw ali 
to znakomicie nawet księża,. będący czLnkami 
NZL., albowiem na wtorkowem posiedzeniu, na 
iktórem rozłam w  tym  klubie wyraźnie już się za­
rysował, właśnie księża działalność ,pp. Dubantwi 
cza i ks. Teodurow icza ostrej poddali ikry tyce.

P . Dubanowicz i ks. Teodorow ie? kopali dołki 
pOjj rządem, pod państt" u o , ped sejmem. 

OhaJ wypadli w  ten dołek, który kopali. Sprawdziło 
się sta-rop 'skie przysłowie. Następcy <pp. Dubano- 
w icza w klubie NZL. przynoszą wyklarowanie sto 
s-uników w  tern strronnactwie, rozjaśnili także całą 
sytuacyę w  sejmie, a poniekąd i w  państwie.

W archolstwo D u barfV icza  i kfc> Teodorowlcza 
zó  t*fo  zdemaskowane i należycie unasraue. 

Atmosfera się oczyściła, łatwiejsze teraiz mają po 
czyoanie rząd i sejm, łatwiejsze też będzie życie 
parlamentarne. Nic dzwnego, że z  racjrt n wych 
warunków klub NZL. w ycofa ł z gabinetu swego 
'przedstawiciela, a równocześnie swego męża 
sztandarowego. P . Skulsk; wróci prawdepod bni-e 
do klebu, aby zająć śffę-naprawipniem tergo, co ze 
psuli Dubarcw icz i arcybiskup Te dorowiicz

Secesya p. Dubanowicza.
W  aa szawa 23 czerwca.

(T e le f.) (m ) Posiedzenie NZL., które odbyło się 
w ez jra j w  godzinach popołudniowych w  Sejmie, 
miale,, przebieg następujący: Przewodniczył w o ­
bec rezygnacyi p. Dubanowicza wiceprezydent N. 
2. L . p. Maj. Jako pierwszy zabrał głos p. Scłtyk 
dla odczytania deklaracyi, W 'której zaatakował 
większość członków kM m  zgrupowanych ckoło 
osoby Skulskiego za to, że „prą do połączenia się 
z „P iastnwcam i“ , inne zaś stronnictwa sejmowe 
wykluczają ze współdziałania. Deklaracya kończy 
się .oświadczeniem, że p. Sołtyk zgłasza wystąpię 
nie sWoje z klubu, P. Dubanowicz apeluje do obec 
osich, aby nie opuszczali w u & i Jctóra N 2L . dotąd

1 kroczyło. Zabrał głos min ster Skulski i zapropono 
|wał, aby nie prowadzani debaty nad deklaracya- 
!nr,lecz by raczej z powodu r.ezygnacyi większości 
| zarządu dawnego,-przystąpić rd>o wyboiru no-weg 
zarządu. P. Wojdalińsk: zwraca się do grupki po- 

isłów  otaczających p. Dubanowicza z zapytaniem: 
i „K to  zgłasza wystąpienie z klubu NZL.“  *nde ma bo 
wiem .potrzeby —  jak powiada —  dyskutować w  
gi onie nieodpowi-e-dniem. fFbdann do gł s ©wanta, 
czy o tw orzyć dyskusyę nad deklaracyam-i posłów j 
występujących z klubu. W  g ł sow-arńu 34 głosami 
przeciwko- JO ośw ‘ac!czono- się za zaniechaniem de 
baty : za, przyjęciem deklaracyi do \v.,ado.mo£c. Z, 
Lolei jjrzystapm ir do wy boru nowego zarządu; J

przedtem jednak dla zastanowienia się nad kandy
darami zawieszono 'posiedzenie na kilka mtuut. Z  
tego skorzystali pp. Dubanowicz i tow. i wymlkmęh 
się ze sali. P o  pomownem otw am u  posiedzenia o *1 
ikazatp. się. że obecnych- na sali jest posłów 34, brak 
zaś 10 posłów. D,o nowego zarządu w eszli: Skul­
ski lako przewodnicz? cy, Trzciński i Piechota jako 
zastępcy przewodniczącego, Maj, Wojda liński* 
Walisiak i Opata jako członkowie zarządu. Dalszy. 
c'ag posiedzenia poświęcony był wysłuchano; 
przemówienia p. Skulskiego, który w  głównych za 
rysach przedstawił plamt postępowania na bliższa; 
metę. P o  -krótkiej dyskusyi zamknięto pjerwsze zo 
branie oczyszczonego NZL.

Rozłam w N. Z. L. 
dokonany.

W arszawa, 23 czerwca.
(Telef.) (m ) Kcła sejmowe obliczają, że NZŁi 

Po secesyi p. Dubanowicza i tow. uczyć będzit 
przeszło 50 członków. Dctąd wystąpSi z  NZL. Dtt 
banowicz, Teodarowicz, Falkowski, 'Mieczkow-* 
ski, Sykulski, Sołtyk, Skup. Lndwiczak i Sobo­
lewski

Warszafwa, 23 czerwca.
(Telef.) (nu) R w lam  w  klubie NZL. 'dokonał 

się w  ten spasóu, iż  przy p. Skulskim p ozos ta ła  
o0 posłów, zaś z, P. Dubanowiczem cpościło Nara 
dowe Zjednoczenie ludowe 17 posłów, 2 zaś przy;, 
łączyło się do dz kich.

Warsadwa, 23 czerwca.
(T e le f.) (ot)  Należy zwrócić uwagę, że NZL., 

który ze wszystkich ugrupowań sejmowych pasia- 
dałowsiwoje-m łonie -najw ększą iltość ks ęży, po 
-obecnej secesyi posiada ich tylko 3, a są <binń księ­
ża  Sędziirih, Śliwiński i Stankiewicz.

U C H W A LA  N. Z. I i
Wnrszia wa, 2\  cz**rwca.

(P A T ). Klub poselski narodowego zjednocz*- 
n a ludowego ogłasza następujący komunikat: -N, 
Z. L . , ,powstał*, jako strou ctwo unti&rkorwane cen­
trowe, zgadnie ze swoimi charakterem uważało 
od scanigo początku* że  naąhftrOŁiką pog ąjdac en*
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logiczną budową. Całość sztuki robi dodatnie 
i mile wrażenie a akeya ca a utrzymuje wHza  

w  ogromnem napięciu! 12909

<fla państwa jest 'stnienle w  normalnych czasach 
rządu opartego na w  ększości stronnictw środka, 
a  w  chwilach przełom owych wym agających sku­
pienia wszystkich s I narodu, rządu koalicyjnego. 
W  m yśl tego zasadniczego założenia stworzyło 
ono w* 'grudniu 1919 rząd centrowy prezydenta 
Skulsk ego, a t  ed y  sizli na W arszaw ę bolszewicy, 
panKano początkowego oporu innych stronnictw 
doprowadzało do powstań5 a rządu koalcyjnego. 
O dy  jednak' w  ostatnich miesiącach część człon­
ków  zjednoczenia zaczęła prowadź ć poMykę o- 
baSlania rządu obecnego bez .poprzedniego zapew­
nienia sobie odpowiedniej w iększości.rządu now e­
go, a jednocześn e wciągać stronnictwo aa iteńę 
bezpłodnej opozycyi względem  rządu, uprawianej 
z takim nakładam sił i enprgti, szkodliwej dfe pań- 
stwa, Nar. Zjed. Lud. musiała przyjść do rewizyt 
metod ' aróg postępowania. W  "4-godzinnej dysucn- 
syt, odbytej 21. czerw ca br., stwierdzono, ż  do­
tychczasowe kierownictwo klubu ni'e odpowiada

PRASA W AR SZA W SK A  O SYTUACYl.
W arszawa, 23. czerwca.

(Telcf.) (m). Prasa warszawska om awając 
Bytuacyę sejmową, wytwór,zoną seoesyą. p. Cuibi- 
nowścza i tow. z klubu N. Z. L . stwierdza, że 
w szystko to jest następstwem niezbyt w ysok  ej 
ciełigencyi politycznej p. Dubanowcza. P. Skul- 

Aki na żądanie p. Dubanowicza opuść ł w praw ­
dzie fotel m  nist ery atom lecz po paro-g^dz nnej 
przerw ie zajął w  swem stronmiotwie fotel prezy- 
dyałny, na który n ebaczn e puścił m łodego czło­
wieka, którego pycha stoi w  odwrotnym stosunku 
do jego wzrostu. Dz ęk* usuń ęciu się p. Dubano- 
w icza z N. Z. L . olbrzym ia .większość tego klubu 
t  K. P. K. i klubem m eszczańskm  będzie mogła 
wejść w  skład stronnictw (popierających gabnet p. 
WUosa. Skutek tego będzi e takt, że w  obradach 
sejm owych zapanuje spokój i pewna równowaga. 
Aby jednak now y układ stosunków partyjnych 
mógł się ku pożytkowi sejmu skrystalizować, trze 
ba na pew  en czas odroczyć obrady sejmowe. B y­
łoby wskazane przerw ać je pod kon ec b eżącęgo

charakterowi stronnictwa i zamiast wzmocn enia 
rządu całego państwa, prowadzi do wzmocnienia 
partyjnych w p ły w ó w  związku ludGwo-narodowei- 
go. W obec tego stał^ się oczyw istą  konieczność ą 
nawrócenie do pierwotnej polityki kkibu .i zaprze­
stanie walk i o  udzikł Z. 'L. N. w  rządze. Nie zamy- 
łcamy oozu na fakt, uzi zarówno sytnacya w e ­
wnętrzna. jak zewnętrzaia państwa jest baraac 
ce żk a  i że  naUeży dążyć w  chwili obecnej do jak 
największego wzmocnienia rządlu. Trzonem  jednak 
—  zdaniem naszem — rządu tego w  ono być poro­
zumień e stronnictw śi^dka, któreby będąc dosta- 
tecznem oparciem dla rządu, by ło  zabezpiecze­
niem państwa przed stalarm przesileń ami i bez>- 
nządem. W  tym duchu chce nar odowe zjedsnocze- 
n e ludowe d ra ła ć  i ma nrepłonną nadzieję, iż  na ■ 
w et powstanie rządu koalicyjnego stan ę  się łat­
w iejsze do osiągn ęcia, gd y  silny bftcnk centrowy 
będzie szedł sojidarn e i zgodn e.

tygodnia;, na jaki m łes'ąc i doptoro pod kon5,ec lipca 
albo z początkiem serp n a  zwołać sejm na jedno 
posee ften e  natury raczej formalnej- na któreni 
sejm m ógłby przedłożenie budżetowe bez p erw- 
szego czytania odesłać d‘o kom syi budżetowej do 
załatwienia.

dt. d ą b r o w s k i zg ło s ił  uym isye
W arszawa, 23. czerwca.

(Telef.) (m). Podsekretarz stanu Dąbrowski 
zgłosił w czora j oficyaini’e u nowego ministra 
spraw zagr. Skirmurata swoją rezygnncyę. P. 
Sk rmunt polec ł p. Dąbi owsktomu pozostać nadal 
na stanor sku do ch w il złażenia1 przez niego 
wszystkich aktów dotyczących repatryacyi,

KIEROWNIKIET M N . SPRAW. WEWNRTRZN.
P. KUCZYŃSKI.

W arszawa, 23. czerw i:' 
(Tele f,) (m ) Dzłenn!k notują pogłoskę, że Me­

rów n otwo ministerstwa sipraw wewnętrznych ma 
Qb.iąć p row izoryczne wiceminister Kuczyński

pismo wa-r J iolską propagandę satelitów petruazo 
wiczowskich, wykazuje trafnymi argumentami
‘szkodliwość ich pcl tyk dla w łasnego narodu, a u- 
znając spór polsko-ruski za sprawę wewnętrzną, 
scoi na stanów.sku, ż e pow  .my ją załatw ić m iędzj 
sobą oba narody, bez obcej in terw ejcy i.

W  ostatn oh dn ach pismo to1 umieść ło  szereg 
artykułów znakomicie opracowanych i z  trafną 
argumentacyą p. t.: „W  przedednu rozstrzygnię­
cia wschodń o-gal cyjsk ego probtemiu." Zastrzega 
jąc sobie omówień, e tych artykułów po eh ukoń­
czeniu, cytujemy następujący wyjątek, odnoszący 
się do stosunkowi polsko-ruskich: ,,Po sfcrotn;ie pol­
skiej należałaby spopularyzować w  szerokch ma. 
sach myśl, że z  narodem ukraińskim, zamieszku­
jącym  wspóln e tę zem ię, trzeba ż y ć  *  przyszło- 
ści, jak z  brasem rodzonym } że trzeba wspóinii 
z mim utrzymać tę Galicyę wschodn ą dla obu, na­
rodów, bo dalsza bratobójcza walka doprow adzć 
musi prędzej czy  później tylko- do utraty tej ziemi 
dla obu stron. Polska mus, wobec tego  bezwarun­
kowo uziiać tutaj naród ukra ński, jako rów ny sc. 
bie, któremu przysługują wszystkie prawa de dal- 
czego wolnego ' nieścęśn onego 'ryz woju w  dtzi-e 
dżinie ekonomficznej, kulturalnej i polityczne^11

iPsiiru to zwalczane* w  gw ałtow ny i  niekultu­
ralny sposób przez prasę ukraińską, wytknąwszy 
sapę szlachetny cel doprowadzenia do zgody 
dwóch bratnich narodów, spełnia go  znakOniścte l 
z  w idocznym  skutkiem, gd yż  po jednoroczne! 
pracy skupiło koło- sidb e już obecnie, spore zastę­
p y  bardzo poważnych osobistości.

W  Bł ĘDNEM k o l e .

„U b .  W'iątny:k“  w  dalszym ciągu przestrzegał 
społeczeństwo ruskie przed yro-wokacyą 1 prowo­
katorami, a specyailnie nakazuje nie przyjmywsii 
od nkogo  żadnych p.en.ędzy. W  K tyru łe  p. t  
„D:ziwolągi“ zapewnia, że „Ukraińcy me są tacy 
głupii, ani o-gran czeni, ażeby myśleli o jakitakol* 
w  -ek Zbrojnym odruchu przeciw  polskiej okupacyi 
wojskowej lub admiinistracy poLskiea. Żaden odno- 
w :fidz:ałny d z a facz ukraińsH nie zechciałby chyba 
narażać na masową rzeź uświadom onyoh elemem- 
tów  uarodu,‘. Szkcda wielka, że Rus ni nie mieli 
tego rozumu w  r. 1918 —  ile to  by łoby ŝ ę oszczę 
dz. łc niepotrzebn, e przelanej krwi bratniej. Wfcoń- 
cu zapewnia to pismo, że „Ukraińcy nje pałają n e- 
nawiśdą do Polaków, tylko na podstawie tósto 
rycznego teraźn ejszego d“jśw adczen.a, n e  ma­
ją zaufania do Polaków ." Tu zdaie się poglądy po- - 
lityków  reskich zgodne są z  naszymi. Po d o  
'świadczeniach historycznymi a r teraznejszycię 
piusjmy patrzeć m  p lnie na palce i nie dać się za­
skoczyć takiem. n espodz'arkami, jak w  r. 1918.

DWA NOWE PISMA RUSKIE.
W  Kołom yi wychodzi od1 19. hm. n ow y  ty­

godnik ruski „Pokucie" rod redakcyą p. Ometana 
Karaszk ewicza. Pismo to om aw iaj będzie sprawy 
poi tyczne i ekonomiczne Pokucia i bectzie stać na 
usługach wszystk oh ukr. organiizacyi. Z Am eryk  
znów donoszą, że pojawił się tam n ow y tygod-nk 
ruski „Dnipro", redagowany w  Trenton N . . J. P i­
smo to występuje ostro przeciw Petruszew yczow i 

osobnej republice galicyjskiej, a oświadcza s ę  
za przyłączeniem Galicyi wsdnodnfiiej dlo wielkiej 
Ukrainy.

DALSZE DEMO YSTRACYR.
W  n edzielę, dnia 26. czerwca o godz. 3 popoł. 

w yruszy z cerkw i katedralnej w  Przemyślu p r o  
cesya na gnoby internowanych jeńców w  PiikuJł- 
cach. W  demonstracyi tej weźm ie udział tudność 
ruska Przemyśla, do czego nawołuje ją tanrtejEże 
pismo „Ukr. Hołos."

Z prasy rosy^tfej.
L w ów , 23 czerwca. 

S Y T U A C Y A  P O L IT Y C Z N A .
Korespondent Reutera donosi z WładywostK>- 

ku, że sytuacya wcierana powstańców doskonała. 
L in !a kolejowa W ladywostok-Chabarowsk zajęta. 
Czerwone oddziały dają się rozbrajać po większej 
części bez walki.

Sytuacya p lityczna jednak jeszcze nie usta­
lona. N ow y rząd d o le j  pory nie ogłosił swego pro 
granra połitycsraegto. iMottiarchsc^ pcndetlrzewają

Wiadomości telegrafiiTno.
(Te&ef.) (rn,. Podw yżka  taryfy kolejowej. M L 

Bteterstiwo kolei w yda ło  rozporządzenie, podw yż- 
czające z  dniem 1. Iipca br. opłaty osobowe ma 
kolejach 0  50 pro.

(§ E. E.) Radio. N iem cy żądają catogo Śląska. 
iWe wtoreik gab;n,et R zeszy obradował w  spraw e 
Oómiego Śląska. Podobno jednomyślnie uchwalo­
no, że Górny Śląsk powinien być phzyzrrany nlę- 
podzielnie Memoom.

(E. E.) Rokowania Gdańskie toczyć się będą 
iw Gdańsku już od przyszłego tygodn a.

(E. E.) Przygotowania angielskie w  Rlandyi. 
Gstakulę ekscesy; Sinsife n istów  skłon ły rząd an-

g  elsk: do użycia ener,g'cznych środków przeć5w  
powstańcom. O d d za ły  artylery ' otrzym ały roz­
kaz X'dan;a s'ę do Irlandyi. Przygotow u je się ope- 
racye w o js tow e w  w iększym  stylu.

Ze spra u ruskich
L w ów , 23. czerwca.

RO ZU M NY GŁOS.

Od 'Ogółu pism ruskich wszystkich odcień 
partyjnych,, ziejących jadem nenrawśc do w ffeysi 
kiego, co polsk.-e, odbija dziann k „R  dtnyj Kraj", 
redagowany przez zdolnego i jednego z najwybit­
niejszych literatów ruskich, p. Michała Jackowa. 
W  szeregu artykułów polemicznych zwalcza to

Utworzenie nowej większości cent owej.
W aręzawa, 23 czerwca, oświadczeniach zjoż-nych  przez przedstawicieli

i(Tefef.) (m ) Na godzinę 7 w iecz rem zwołani 
swstali wczoraj mia narady przedstawiciele 4 klu­
bów , a mianowicie : PSL., NZL., KFK. :• klubu mie 
szczadskiego.

WaT4»zawa, 23 czerwca. 
(Te le f.) (m). Nia drodze uzdrów enia stosunków

klubów sejmowych uchwalono jednomyślnie niastę 
pującą rezolucyę:

„Klub IFlSL., NZL., KPK. i Zjednoczenie miesz­
czańskie tworzą „Zespól stronnictw centrowych", 
aby przez uzgudniente swej działalności za pośre­
dnictwem komisyi parlamentarnej, złożonej z prę­

ty Sejm ie uczyń on,y został w e  środę wieczorem zydyum klubów, wchodzących w  skład zespołu, za 
dalszy ; to bardzo znaczny krok aaprzód. C ztery pewnto bieg n rmalny prac Sejmu i Rządu. Koml- 
Huby centrowe ułożyły zespół stronnictw' centro sya parlamentarna poczytni kroki dla rozszerze- 
,wyoh, którego zadaniem jest zapewnienie Sejm - n a zespołu stronnictw centrowych przez porozu- 
w i normalnego trybu pracy. Stało się t,0 na zebra- m lene z innymi klubami. Rtgulacy a kiomisyi par­
om  przedstawiciel: stronnictw, ma którem byli re- lamentarnej, p wołany ad hoc komitet", 
pre zentanci PSL., NZL., KDPK. i Zjednoczeń a tnie- 'Warszawa, 23 czerwca,
szczańsklego. Z a ga j posiedzenie p s. Dębsk. Na (Tetof.) (m ) Nowa większość centrowa lc z ]  
przewodm czącego powołano pos. Skulskiego. P  165 postów.
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rząd o socyalfem, socyafiści o monarchizm. Dzię­
ki temu najwięksi polityczni działacze nie weszli

do walki I że komunistyczna pantya powicma pod- 
ś*ć tę waikę.

W skład rządu.

ZAJEviE BŁAG u W IESa v ZENSKA.
Powstanie na Dalekim Wscnodzie fb ję lo  cały 

■Amurski okręg'. 12 czerwca powstańcy zajęli Bła- 
'gowieszczeńsk. Czerwone oddziały oddalają się w 
stronę C zy  ty.

Na stacyi w  Pckrowsku kozacy rozbro ii miej 
soowych krasnoarmiejców. Położenie uciekają­
cych  bolszew ików straszne, na prawy brzeg Arnu 
ru dostać się nie można, gdyż strzeżony jest siJ- 

, nymi chińskimi oddziałami.

ZATRZYM ANIE KURYERA.
Do Sztokholmu przybył z  Rew ia rosyjski ku­

ry  er Aleksander Jakowiew ze znaczną ilością rze­
komo kuryerski-di bagaży Urzędnicy rewidujący 
nie czernli rzeczy tych za kuryerskie i przeprowa- 
dzfifi new izyę pakwnków. Okazałe s;ę, że* zawiera ■ 
ły  one 47 map morskich i w icie ’ specyalnych kart 
północnego Oceanii Lodow atego K arty te w yko­
nane w  Rosyi, adresowane b y ły  do sowieckiego 
delegata Kerżencewa. Oddane zostaną wojennym 
ekspertom. Podeń zewają, źe przysyłka kart stoi 
w  związku z odkrytym  niedawny spiskiem kormr- 
»ast> cznym.

SZW AJCARYA I SO W . ROSY A.
Szwajcarski sowiet oświadczył Krassinowi, 

iż gotów  jest rozpatrzeć projekt umowy handlo­
w ej między Szwajcaryą a Rosyą, która w ypraco­
wana zostanie w  Moskwie.

W ZNOW IENIE  JARM ARKÓW W  NIŻNYM N O ­
WOGRODZIE.

W  celu rozwoju wym iany tow arów  niżrto-uf.- 
wogrodzklch urząd gubernialny w ydał , rozporzą­
dzenie o wznowieniu jarmarków.

ODJAZD W ŁOSKICH KOM UNISTÓW  DO M O­
SKW Y.

15 bm. wyjechali do M oskwy komunalśćj Maf 
|a, Zacari i iRiwoldi w  celu wzięcia udziału w  kon­
gresie trzeciej międzynarodówki. Odjazd w strzy­
many został z powodu trudności w otrzymaniu 
"wiz w  celu przejazdu przez Niemcy.

DŻUMA.
Potwierdzają się wiadomości o szerzącej się 

idżumie w  uf buskiej i samarskiej guberni. W  Uf.e 
skonstatowano szereg wypadków. Ludność w 
trwodze ucieka z miasta. Ula otoczona została 
wojskiem, które nikogo nie -wypuszcza z urasta. 
jW Samarze budują spiesznie baraki.

KONCESYE NA DALEKIM WSCHODZIE.
Z Moskwy donoszą, że rząd republiki Dalekie­

go  Wschodu zrobił kontrakt z ameiytcaftską firmą 
*ełem otrzymania kencesyi na wydobywanie zło­
ją z rzeki Olgi. Koncesya wydana została na Ib 
lat. Rząd zostawił sobie prawo wykupu.

Rząd sowiecki wyasygnow ał olbrzym a sumę 
/la urządzenie 12 stacyi radiotelegraficznych na 
Sybery; i w  Turkestanie.

KOBIECY ZJAZD KOMUNISTYCZNY W  M O­
S K W IE

9. czerwca otwarto w  Moskwie drugi między- 
aarodowy kobiecy zjazd komunistyczny. P rezy- 
dy&m składa się z Bucharma, w  charakterze 

przedstawiciela III. m iędzynarrdówki, K lary Zet- 
kin i Gertrudy Szturm (N iem cy), Jacob (Francya), 
R óży  BKoh (Szw ajcarya) i Smith (Anglia). Sekre­
tarzami b y ły  p. Lenina i Kołłątaj. Honorowymi 
członkami wybrani zostali* Lenin, Zinowiew, Troc 
ki, Krupska, Pankburst i Dalstroem.

W  imierahi niemieckiej komunistycznej partyi 
powitał zjazid Ta&ieianer. Kai nin ośw  adczył, iż  ro 
syjska robotnica zajmuje pierwsze miejsce w  wat­
ce o wyswobodzenie prdetaryafcu. Jusew ,powitał 
wiec w  imieniu czerwonej armii. Klara Zetkin, któ 
rej wystąpienie powitane zostało burzą cklasków, 
oświadczyła,, że Moskwa jest dla komunistów sym 
bólem walki o wyzwolenie. Obostrzenie bezrobo­
cia dokazało, że św;at znajduje się w  przededniu 
bankructwa ustroju kapitalistycznego. Pracownice 

uznać, że nadszedł stanowczy, raomeasti

Bucharm oświadczył, że czeka nas jeszcze o- 
grom pracy, lecz zw ycięstw o kamtinfzmu jest za­
bezpieczone. Rosyjscy robotnicy i włościanie po­
winni przedłużać walkę i nied-c puszczać do po­
wstawania kapitalizmu. Z powodu rozbicia socya- 
listycznych partyi, do partyi komuoistycznych We 
szła w iek a  Eczba robotników, lecz III. M .ędzyna- 
rodówka nie miała czasu jeszcze zaszczepić im du 
cha kc-muriistycznego.

W ZR O ST SEKCIARSTW A W  ROSYI.
Niedawno donieśliśmy o śmierci kilkuset w ło ­

ścian w Tambowskiej guberni, którzy zginęli w  
podpalonym przez siebie domu. Podetnie trage- 
dye, chuć w  mniejszych rozmiarach, m iały miejsce 
i po iranych wsiach. Stwierdzono, iż  samcpalenie 
ma podkład reNgiiny.

Jeszcze o komecla Wfnneckego.
Największe zbtfżeiMe idrów 30. c^erwcąL —  Będfefle 
ono wynośło tylko... 15 razy tyto, co odległość 
księżyca od z£P*iA —  Odległość komety —  30 mf- 

fioufcw kiKbrtethów

Krakówi, 22. czerwc®. 
Obserwatoryum k rak ow m d donosił:
W  .początkach maja br. obserwatorym n kra­

kowskie wyjaśniło w  swyim komunikacie praso­
wym, znaczenie wiadomości dzion'karskich o raa- 
jącem nastąpić spotkaniu z e  mi z  fcoinotą W in- 
neokego. N ie k tó ry  astronomowie spodziewa! się 
wówczas, że  w  dnńi 25. czerwca ziemia zniajdzie 
się na tarze komety, co spowodowałoby ukaziam e 
się w  włeffidej Jości gw iazd  spadających.

Obserwacye komety, dokonane w  maju i 
czerwcu, wykazały, że ówczesna1 znajomość toru 
komety była mato dokładna.
W  obserwatoryum krakewsltlem oWfczPno właśnie 

orhkę komety WMrecKego 
ma podstawie jej dostrzeżeń, poczynionych w  
Greenwioh 12. k w  etńfr.. w  W arszaw ie, pirzcz dr. 
KępińfSłktegoi, 14. maja i w  Krakowie przez pnof. 
Bartaohiewcza 8. czerw ca i otrzymano mastępują- 
ce  wyniki, co do kwesty!, interesujących szersze 
koła. •

■Po pierwsze, w  miejscu największego1 źb^że- 
tnta się torów  ziemia znajdzie się o 5 dni później,

P iękną dzSaJafnotść m łodego Zwiąpiku, k tó  
ry  w  c.ągu _ p ie rw szych  s'edtawi lat ishniegM 
zdoła ł obok innych izadań ogłos ić  drukiem ku 
nauce potcum yeh, 24 tom ów  pow ażn ych  pu- 
b likacy1 na temat p rzeszłości L w o w a , zesta la  
przerw ana śećimaoletnią św ia tow ą  wichurą 
wojenną, która don/ucha znów  d0 diziejów 
L w o w a  c a ły  sze reg  w yp a d k ów  i bohaterskich 
czyn ów , gódnyćh  u W eczn ier fa  piórem , pęaz- 
llem f ry lcem .

Iniwazya w o jsk  rosyjskich, represye, sto­
sow ane p rzec iw  n iew innym  z e  strony .armii 
aorstryacktei iziaipasy z  raajatzdejn ukraińskim , 
i naw ałą bolszew i cką, ozdob iły n ow ym i w ień­
cami w a w rzy n ó w  skroń 'e lkreso,w ego  grodiu.

Odświeiżanie w  ’pamiięc’: daw nych  ceninych 
zasług, odzw iercńd lan ie  now ych  przejść i do- 
śW aófczeń mieódk.uińców, oto zadatnie T ow a- 
rzy s tw a  Miiłośri k ó w  przeszłości L w o w a .

Zetsaczupłatło tym czasem  grono daw nych  
chUo.nków >znzeszewa. Jednych .pow ołały  sto­
sunki i  o h o w ą zk i do Irtnych m iast R zeczyp o ­
spolitej polskiej^ d rudzy zstąpił* do grabu. Na 
355 członków  'zm arło 82.

Obecnie wtznaw^a T ow an zys tw o  przerw a­
ną działa lność i przystąp iło  do dasfezej p racy  
ha polu w yda 'w n ‘citw dzie jow ych .

R zeczą  poczucia  n arod ow ego  obów iążku  
o/bywiałełi grodu powinno być p rzy jście  
s tow arzyszen iu  z  frtateryalną pom ocą, umo- 
ż i(w ien ie mu. rtłatwietnie spełni erma zaóa rja  
praez zaciąganie s ię  na £tstę ozłoillków , uisz­
czanie wkładek, .polbieiariie wzam iau w w daw- 
nftotw i oddawanfiie w  ten sposób niejako czci 
zasługom  mtaista, ozdob ionego  n a jw yższą  od­
znaką r \%itun)' nń.Ktairi“ , umasta, które stało od 
w ‘ekb w  i  sto i w y trw a le  i nflezłomrje p r zy  ^jna- 
ku B ia łego  Orła,

Przed świętem Hoovera.
Zmiany program u. —  Prradatawrenie teatr? L 
ne. —  Obchód na cytadali. —  W  rasie  de< 

steru akademia w teatrze.

L w ó w , 23. czerw ca .
(m g ) W  siali R a d y  m iejskiej pod  przew ód* 

nfcrtwem w icepr. dr. Stahła od b y ło  s*ę w c zo ­
raj posiedzenie Kom itetu obyw ałeiskŁego d li 
zorganjzowainia św ię ta  Hooyerai, na którent 
ustalono asłtałtecznie m ogra m  uśedzieifaej uro­
c zys to śc i

D yr. Bołestław Lew idk1 p rze c zy ta ł propo­
n ow any na popnzedroem .postcdlzaniu t o g ło ­
szony - już w  dzynaiMtach ponząidfilk obclłodti, 
poczem  zais.taha wiano się nad possczegótayirJ  
jego punktami i poczyn iono p ew n e  zrrmany. 
Przedtstarwic'e'11 C zerw on ego  K rz y ża  ozn a jm i, 
że  order, k tó ry  nńał 'być w rę c zo n y  d e legacy i 
am erykańskiej 'da  H oovera , nie jest jeszcze 
gotow y ’', zateim w ręc ze iiie  Jego musi b y ć  od ło ­
żone na później.

Sobotnie pirzedsstawienie w  teatrze dla 
m łodz ‘eiży szk., na k tóre zosta ła  takjze zapro ­
szona n is y a  am eryk., składać sśę będzie z© 
śpiewu chóru dzte tw y. p rzem ów ien ia  d y r. Za­
ga jew sk iego  o ra z  ze szłtuki p. W a fe k ń j „ W  
ogrode^e Jezu.icktn“ . D z ia tw a  z pow iatu  Iwo* 
W s tę g o ,  iktóra ptzybędłzie na n iedzielny ob* 
chiód i nie będizŁe m agła1 uczestm ozyć w  przed* 
śtawierfm , zw ied z ' w  n iedzieię :po południu 
panoram ę racław ick ą  i w ysłucha  wyjaśniają* ‘ 
cego  przetatówtterf.a. K om itet stara s*ę, o 3e 
m ożności, o p rzesu n ięc i p rzedstaw i en! a na 
niedzielę.

W  raz^e p o go d y  odbędz?e się o g. 11 przed 
pał. oprócz nabożeństw  w e w szystk ich  św ią­
tyniach MsEa św. po łow a na w zgó rzu  C yta ­
deli z o d e g ra łe m  hymnu am erykańskiego 

orkiestrę w o jsk ow ą  i > śpiewem  ch-óru 
Naistępuic p rze m ó w ^ : imieniem n ia- 

sta w^cepr. dr. Stahl, imżemem w yższych  u- 
czeln1 lir. PirtfńNld, kurator szkolny 5job5ńsk:, 

ludności ukraińskyj ks. kan. Kiml- 
sDoteczeństwa żyidov/skłfr

n:z przypuszczano,
a więc dopiero 30. czerwca.

Po drugie, tory nawet w najbliższych miejscach 
są dość dalekie od siebie, a m ianowicie 

o 4 i pół mjlliona kilometrów, 
czyli o 1’5 razy w z  ętą lodilcgłość ziemi' odi księży­
ce. Ta druga okol iczność, jeżeli the wyktecza, to 
ogromnie zimu»ejsza’ prawdopodobni en srtwo w ystą­
pienia malowniczego deszczu igwiazd spadających, 
powstającego p rzy  sipbtykaniu s:ę ziemi z czą­
steczkami komet. Że jednak kom ety rozpraszają 
swą rm teryę na bardzo rozległej przestrzeń1, prze 
to jest możliwe, że  ku końcowi nńesiąća w idzieć 
będziemy w ięcej gw iazd spadających, niż zwykle, 
ale różnica będzie zapewne n ewrelkia.

Sąm gość (niebieski >w dniu 30. czferwca będzie 
odi nas odległy o 30 miTionów k iom etrów  i w  naL 
szych szerokościach geograf tznych w ogóle już 
w idoczny nie będzie.

Towarzystwo Miłośników
Przeszłości Lwowa.

L w ó w , 23. czerw ca .

S ześc iW iek o w a f tradycya  narCKhowa na­
szego  m iasta natchnęła n 'eodżałowamej pam ię­
ci Dr. Tadeusza Rułtowsikiego myśhą założen ia  
Tow aray& tw a1 .ku odg>nzebywan'u z  pop io łów , 
przdkazyw an iii następnym poko.emo-m s zc zy t­
nych, szum nych i  górnych  ch w il k resow e j 
stannCy u w schodn iej rubieży Rzeczypo.spol'- 
te .̂

M yśl ta, użńana i popierania p^zez Dr. A . J p rzez 
C zo łow ^k iego  * liczn ych  innych m Tośrtlków  r.Bard  
przeszłości L w o w a , znalazła w  Bot u rzeczyw L  
Straertie tak, ®ż w  1906 r. odbyło  saę w  w ie lk ie j 
sali rattłstzowaj plerutsze w alne zgrom adzenie 
człortkirw n ow ego

biienfem  
ck'. p rzedstaw ic ie l
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go p. Józe f Parnas, w icep rezyden t urasta 0 -  
torefe, oraz przedstaw iciel m łodzieży akademi- 
ckiej. O prócz dyplom u honorow ego  dla Hoo- 
vera i album ów pam iątkow ych  dla H oovera  
1 por. G w ynna, w ręczon e  będą adresy  hołdo­
w n icze  od szkół lw ow sk ich . N a  u roczystość 
przybędą delegaci w szystk ich  p ow ia tów . W  
M szy  pod-owoj w eźm ie udzfeł m łod z ie ż  w s zy ­
stkich szko l pow szechnych  i średnich, o ra z  a- 
kadem icka. Po rząd ek  u trzym yw a ć  będą skau­
ci. W koncu  odbędzie  .ctę  defilada m łodzieży .

W  razie  deszczu ten punkt program u odr 
pada, natom iast odbędzie 's'ę o S- 12 w  pół. w  
teatrze WieUklin u roczysta  akademia, na któ­
re ) w yg łos zo n e  zostaną te same p rzem ów le- 
rrfa z dodatkiem w ystęp u  chóru i o rk  estry. 
Kom itet postara  s‘ę o dbręczdrfe  W e tó w  na 
akadem ię de legacyom  spo łeczeństw a i mło­
dzieży .

Sprawy mieisKie.
L w ó w , 23. czerw ca .

D W IE  N O W F  F U N D A C Y E .
(n ) v Najbliższem u zebraniu R ady  nicejskiej 

pi zedSozone zostaną wnioskji magistratu co do 
przyjęcia: ‘ za tw ierdzen ia  dw óch  now o pow sta­
łych  tundacylt na cele  humanśtaune. P ie rw sza  
z nich nosi n azw ę  imienia Izabeli j LuoW jka 
G odlew skich , k tó rych  fiegat realność w  w a rto ­
ści kiikarmilkmowej ‘ p rzezn aczon y będtże na 
w sparc 'a  dla ś erót lw ow sk ich .

D ruga fundacya imienia M ichała Tarasie­
w icza , b. d yrek tora  teatru jniejski-ego, w  k w o ­
cie 'killćunafstu tys ię cy  marek, przeanaczona 
tia stypendya dla sierót po członkach teatru 
Irłcjsktego.

Z M IEJSK IEGO  S Z K O L N IC T W A ,
(a )  Na osttatniem posiedzeniu komisy): or­

ganizacyjnej' (S ek cya  V .) pow ołano do życ ia  
kom itet celem  rozpatrzen ia  p lanów  rozbudo­
w y  szikół miejjlsftSdh. W  skład: komitetu w cho­
dzą  radrni: Kauęzyński,, K w ia tk ow sk i i W ła ­
dyka.

W  'spraw ie oddania budynku szk o ły  % i. 
Kowopoickiej na cefe gfm nazyóm  rea lnego  im. 
K ró low e j Jadw igi, k o n fs y a  pustamawiła sprze­
c iw ić  Się, pon iew aż m iasto pus'ada i tak zb y t 
m ałą  ilość szkół ludów  ydh.

Z K O M IS Y I F IN A N S O W E J .
(a ) Na w czora jszem  posiedżeniu kom N yi | 

finansowej R a d y  m iejskiej uchwalono p rzy ­
znani e kredytu  na pok ryc ie  w yd a tk ó w , połą­
czonych  zfe spisem ludności w e  L w o w ie  w  su­
mie 4,3.50.000 m arek. P irzy tej sposobności w y ­
rażono żya za r fe  pow ołan ia  do w sp ó łp racy  
.p rzy  istp^te • czymiftka obyw ate lsk iego , a nie 
k on tro le rów  jak  to dotąd b y ło  w  pnójekde.

K om ite tow i ka łoóck em u  Polek , utrzym u­
jącemu k ir c W ę  (jjla w d ó w  > em ery tów , p rzy- 
m atno su b w en c ję  w  w ysokośc i 10.000 mk.

D alej postanow iono zalniechać p od w yżk ’ 
podatku w od oc ią gow ego  ó 50 próc., natomiast 

y  odnieść opłatę za  w od ę na cod  s taw ie  wodió- 
1 m ie rzy  z  6 na 10 marek.

Uruchomienie kawiarń.
L w ó w , 23. czerw ca .

(§ )  D^lękf usilnym  staranśom pnzełożeń- 
'S łw a  ikorporacyi 'goftpódu i osizyrik ar śkfieS i kó  
m isy* cmrfłkowe!), zam knięte od sob o ty  ka- 
wiartnne zostaną z  dniem dizistejszytrn b e z  w y ­
jątku uruchomóme. P o n iew a ż  arii w jednej, ara 
Z drugiej strony nie podjęto dotychczas pertrar 
'k tacyi, w o b e c  czego  trw attie 'strajku zainośi 
s ię na czas nieograniczony, poczynbm o istara- 
rita o  zastąpienie persotrraftu ikełrenridego innym 
person aj em, co  s*ę też w  ®upeł.ności u da ła  
Część kaw iarń b ętf^ e  o tw arta  już od sam ego 
,raaia, w zg l. o zw y k łe j porze, w szystk ie  zaś 
b ez  w yją tku  najpóźniej o g . 1 Po poł. B y w a lc y

Jmoiani desizde ’S«ę!
— —

Z Wolnej Akademii 
sztuk pięknych.
L w ó w , 23. czerw ca , 

(m g ) Rozrabiająca s*ę pomyślnie, dzśęki 
staraniom iswego za lo życ te ła  i dyrek to ra  d . 
PudhorodeckJi-ego, sek retarza  proi. MaSskiego, 
oraz g  o r f iw ej pracy p ro fe so ró w , pp. P ietscha 
i K w ia tk ow sk *ega  W o ln a  Akadem ia sztuk 
pięknych p rzy  Ul. Pf.askowej 11, św ięc 'ła ! one- 
gdarj zakończen ie roku szko ln ego  p r zy  .licz- 
trym udziale uczn iów  !t uczenie. Serdeczna 
w d zięczn ość  m łodych  adeptów  sztuka dla za­
rządu za um ożliw ienie 'm odbyw an ia  system a­
tycznych  s todyów  pod św ia tłym  'kienmk’em, 
Znalazła w y ra z  w  przem ów ien iu  p. Z góralsk ie­
go. 'k tóry w  hiJeniu uczniów  z ło ży ł podzięko­
w anie dyr. Podhorodefclćem u i profesorom  na 
ręce  obearfago p. P ietscha. V/ o d p o w i-d z1 za­
zn aczy ł skromnie dyrektor, że  starań srwych 
r fe  uw aża  za zasługę, gd y ż  o,ce czyn ią  ty lko  
zadość jego  gorącem u limitowaniu. U czes ta icy  
u roczystości ustawaj,, s ię  następnie w  m a iow n ’- 
azą grupę na tfte z feieni do zd jęc ia  fcrtograf.cz- 
itego. W  dniacn najb liższych  o tw arta  zostan ę 
w ys ta w a  prac u czn iów  i uczen 'c A kadem i, 
k tóra  obejm ie d z ia ły ; studium  g ło w y , stu- 
dyum  aktu, dział k om p ozycy ’ . o raz prace po­
zaszkolne!, jak' pejsaże, m artw ą  naturę i t. d.

Postulaty naucz, ludowego.
Lw ów , ż3. czerwca.

(n ) Od pewnego czasu daje się zauważyć 
wśród nauczycielstwa ludowego o golnę przygnę- 
'bienip z  powodu marnego uposażenia finansowe­
go. Pobory kilkmnastotys ęcznej rzeszy nauczy­
cielskiej w  Małópolsce wynoszą dotąą od 4000 d*r
14.000 mk. i n e stoją w  żadnym stosunku# do za­
potrzebowania w  czasach obecnych.

Nauczycielstwo ludowe nie przyzwyczajone 
do strajkowania, cierpiWife wyczekuje załatwienia 
p-ostulatów, przedłożonych przez swych nzeczn:- 
kówr rządowi i sejmowi. D ecyzya w  tej sprawie ma 
zapaść w  tych dniach i od ’ tego będą zależały dal­
sze losy nauczycielstwa.

W  c'ągu przyszłego tygodnja odbęozie s ę  
walne zgromadzenie 'nauczycielstwa ludowego, 
zwołane przez Po lskę Tow arzystw o Pedagogicz­
ne, celem omówienia sprawy poprawy bytu i regu 
lacy: plac.

Spodziewać się -należy, że czynu ki powołane 
zrozumieją potrzebę rychłego załatw enia spra­
w y  i nie dopuszczą do tego, aby tak liczna rze­
sza pracowników na n iw k  oświatowej przymiera­
ła z głodu. . ,

1

Dowództwo VI. armii —
prezydyum lwów. poczty.

L w ó w , 23. c ze rw ca .

Z  okazyi d em ob lizacy i nadesłało D o w ó ' 
d ztw o  5-taj a rn ii P rezydyu m  D yrek cy i poczt 
j telegrarfów w e  L w o w ie  ra  ręce Prezesa T o ­
masza B ^ a w s tk ie g o  p ism a  podpisane przez 
Gen. por. 'i D ow ódcę Arm ii St. Hallera, nastę­
pującej treści;

,yDemobflfeu|iąc f likw idu jąc d ow ód ztw o  6 
armii z dniem 1. c ze rw ca  b. r., czuję s ę  
zobow iązany do w yrażen ia  na ręce Pana me­
go  gorącego  podziękowam ia za okazaną chęt­
ną i harmonijną w spółpracę z  6-tą armią pod 
czas driałań w ojennych  z B o te z e w ą  i czasu 
p rze jśc iow ego  aż do dóm otłłl>zacyi

„Mogę otwarcie rzec, że ngdżię dotąd nie 
zimalaZłem tak skoordynowanej i t^4ko dobru 
ogólnej sprawy Rzedąy-pospolHej Polskiej Słu­
żącej wząjtemnej 'pomocy władz cywiin.ycłi 
' wojskowyyb. Powórmy te stosunki znaleźć 
oddźwięk 4 ngśtadownctwo w odradzającem 
się Państwie i śsmało m ogą  b y ć  one uważane 
za w zo ro w e " .

Z  S S W S A .

LIST  DO L W O W A .

Słodka! w  liście pytasz znów  
Jak ja bawię się w  Truskawcm?,
Boże! żeby ujrzeć L w ów  
Poleciałbym na latawcu.

Dość mam bezczynności chwĄ 
Dość tych lasów, gór, : połan,
Dałbym chętnie dziesięć wił 
Za minutę u tw ych  kolan.

Nudia nie wypuszcza z kleszcz 
Nuda żyw cem duszę zjada.
W  nocy zawsze padia deszcz 
P rzez dzień za ta deszczyk pad*

Ręczę ci, że do mych łap 
Żadna się nie wśłiźnie zdobycz,
Bowiem w ybór staryoh bab 
Ponasyłał tu Drohobycz.

Na dobitek wszystkich bied 
Gra nam też orkiestra czasem,
L  trąbą wciąż się kłóci flet 
A  wiohny walczą z  basem.

łPylasz kto korzysta z  siest
Ze znajomych moich kliczki?
Jeden mój nakładca jest,

A le nie chce dać zaliczki.

Dni podobne do się tak,
Jak minister do ministra,
A  że wszelkich wzruszeń brak 
Człow iek zmienia się w  filistra.

Jeślj jakiś dobry Bóg 
Raz nie skończy z tą Szarugą’
W krótce padnę do twych nóg.
Nie wytrzym am  tutaj długo.

NtomO

m wmmmtwk
P *  T .  P r e n u m  e r a t o r ó w  „ G a «  

r e t y  W i e c z o r n e j "  i  „ G a z e t y  P o *
r a n n e j "  p r o s i m y  o

B E ZZW ŁO C ZN E
w p ł a c e n i e  p  r  e r t u m e r a t y  t «  
m i e s i ą c  L i p i e c  a  t o  t e m  p e w ­
n i e j ,  ż e  t y m  P r e n u m e r a t o r o m ,  
K t ó r z y  p r e n u m e r a t y  N O W E J  
w r a z  z  e w e n t u a l n ą  z a l e g ł o ś c i ą  
n  i  e  w p ł a c ą  n a j d a l e j  d o  d n i a  
5 - g o  L i p c a  ! ś ?2 2  r . t z n i e w o l e n i  
b ę d z i e m y  w s t r z y m a ć  w  t y m ż e  
d n i u  d a l s z ą  d o s t a w ą ,  w z g l ę d n i e  

w y s y ł K ę  g a z e t y .
Zwracam y uwagę na to, że wypłata kwot 

wpłaconych na czeki P. K. O. i przekazy na­
stępuje zazwyczaj dopiero po upływie całego  
tygodnia, wobec czego wskazanem jest —< dla 
uniknięcia przerwy w dostawie gazety —  jak 
najrychlejsze wpłacenie prenumeraty.

Ceny prenumeraty podane są w na­
główku.



b<ł  5691. „GAZETA PORANNA" Str. 5

_______NADESŁANE.______
Magazyn nowości dla Pań Stadler, Sykstuska 1. 16, 

poszukuje zdolnej sprzedawczyni, 12884

NEKROLOGIA,

K R O N IK A .
Repertuar teatru miejskiego:!

Czwartek, 23. o 4 popoł. „W  ogrodzie Je­
zu lekka", dbiazek w  3 odstanaah z prologiem J. 
Waśudki-ej, pizedstawien-e ciia dzieci, urządzone 
stantniean „B iałego K rzyża ".

„Gzwartek, 23. o 7.30 w iecz.: „C zar mundu­
ru", operetka z p. Dorą Hełlen.

Piątdr 24. czerwca o 4‘30 popol. „W  ogrodzie 
Jezuickim".

Piątek 24. czerwca o 7‘30 w iecz. „W illa nad 
morzem " Stefana Grabińskiego, występ W . B ry- 
dzańsfciego.
r Sobota 25. czerwca o  3*30 popot P r z e d s ta ­
wienie ku czcj H oowera".

Sm ota 25. czerwca o  7‘30 w iecz. „Żydów ka" 
opera

Niedziela 26. czerwca o 3 popal. „Tajfun" z 
Brydzi oskim.

Niedziela 26. czerwca o 7‘30 wiecz. „W illa  
aad morzem " w ystęp Brydziarskiego.

Mtftcyt rikipisii nie nnci.

77
RJLES de liASTYNE et GERARD BOURGEOIS

S Y N  N O C Y .
s POW IEŚĆ k i n e m a t o g r a f i c z n a

tłumaczyła z francuskiego Zofia Lewakowska.

(Ciąg dalszy).

R ozległ sic głuchy trzask, leciały kule i grzę­
z ły  w  wodz e.

Podniółszy się, Steli o de Vijlares stał spokoj­
ny, uśmiechnięty i patrzy! na dziewczynę, która 
Z rozwianym wtosem, miotana dziką wściekłością, 
w yjąc jak zw ierzę, groźnie ku niemu wyciągała 
zaciśnięte pięści.

CZĘŚĆ SZÓSTA.

W IDM O PRZESZŁOŚCI.

I.
K iedy Ewa, namawiana usilnie przez Ahrare- 

*a. zjawiła się u Maksymiliana de Giknóre, domy 
śHa się odrazu, że by ł już z góry  w ydany rozkaz, 
wprowadzenia jej niewidocznie do gabinetu naczel 
nego inżyniera.

„Czeka mię widocznie z  w ielką niecierpliwo- 
ścią ł" —  pomyślała.

Poprzednie jej uniesienie ustąpiło miejsca głu­
chej irytacyi. Nie chciała się jednak uznać za pako 
noną.

—  Pójdziesz ze mną do naczelnego inżyniera 
—  Powiedziała do Alvareza. —  A le  nie piśniesz 
ani słowa!

Generalny Delegat rządu Dr. Kazimierz 
Gałecki wyjechał wraz z wojewodami Olpiń- 
skim i Jurystowskim do Warszawy na konie- 
rencyę.

Rektc.am  Uniwersytetu Jana Kazimierzo 
na rok akademicki 1921/22 wybrany został Dr. 
Jan Kasprowicz, profesor zwyczajny porównaw­
czej historyi literatury.

+  W łodzim ierz W enzel (Józef WłoJzimir- 
ski) artysta dramatyczny, b. sierżant W. P. od­
znaczony „Krzyżem Waleczności" i „Ob.ony 
Lwowa", zmarł we Lwowie. Pogrzeb odbędzie 
się dziś we czwartek o godz. 5 po poł. z domu 
żałoby przy ul. Kopernika I. 27.

Popis Szkoły prof. Flam Płom ieńskiego.
Miłośników muzyki czeka jutro rzadkiego rodzaju 
biesiada artystyczna. Mianowicie o 8*mej wieczór 
w Towarzystwie Muzycznem odbędzie się wieczór, 
operowy uczenie i uczniów prof. Flam-Płomień- 
skiego. Wieczór ten odbiegający od zwykłego 
repertuaru podobnych popisów, budzi wielkie 
zaciekawienie, zarówno ze względu na biorących 
w nim udział uczniów prof. Flam-Płomieńskiego, 
o wyrobionych już nazwiskach w świecie śpie­
wackim, wśród których spotykamy Łowczyńskiego, 
Homera, Demt/Gttową oraz Audę Kitschmann i 
Windheima, po raz pierwszy występujących w 
aryach operowych, jak też ze względu na rodzaj 
produkcyi zespołowych niektórych zupełnie dotąd 
we Lwowie nie słyszanych. Dość przytoczyć 
takie, jak kwintet z „Fletu zaczarowanego" Mo­
zarta, kwartet z „Marty" Flotowa, tercet z „En- 
fant prodigue* Debussy’ego, sekstet z Łucyi Do- 
nizetti’ego i w. i. Bilety sprzedaje skład nut 
Seyfartha przy ul. Akademickiej.

Zgromadzenia w niedziele i święta. Syn* 
dykat Dziennikarzy polskich podaje do wiadomo­
ści, że klub sprawozdawców postanowił nie 
obsyłać zgromadzeń i zebrań z wyjątkiem o cha­
rakterze ogólno-narodowym, zwoływanych na 
niedziele i święta.

Krwawy dramat zwierzęcy na pl. Maryaddm. 
Publiczność przechodząca onegdaj w ieczorem  uli­
cą Kopernika, była świadkiem okropnej sceny, od- 
p 'w iedniej może na jakiemś dzikiem pustkowiu, 
lecz nie na ulicach stołecznego miasta. Oto pies 
dra W ., dentysty, mieszkającego przy pl. Maryac- 
kim, rzucił się na uciekającego przed niebezpie­
czeństwem kota, chwycił biedne zw ierzę w  pystk

fPlomimo wiecznych niesnasek, wuj i jego go­
dna siostrzenica rozumieli się, jak dwa łyse konie. 
Istniało między mmi wielkie pow inowactwo
dusz

Ewa uznała, że lepiej będzie, gdy wejdzie do 
inżyniera sama jedna.

Ten z baczy w szy  wchodzącą dziewczynę, 
wyszed ł naprzeciwko niej i trwożnie zapytał'.

—  Jakie wiadomości?
Ewa z gniewną miną odpuwiedziała:
—  Z łe!
—  W ytłóm acz się jaśniej.
—  Wymknął się nam!
Inżynier rzucił dziewczynie spojrzenie pełne 

nieufności i w yrzekł twardo:
—  Byłem naiwny, przywiązując dc twoich 

słów jakiekolwiek znaczenie!
—  Co Pan1 mówi' —  odparła ze złością dziewr 

czyna.
—  M ówię, że postąpiłem, jak głupiec!
—  Jeszcze gotów  pan jesteś wikońcu powie­

dzieć, że cię okradłam? —  zapytała bezczelnie.
—  Zapown ałaś mię pnzecie, że jesteś święcie 

przekonana/że twój plan się uda.
—  A  tak! —  odparła ze wściekłością. Bar­

dzo był dtobrze obmyślany.
—  A czy możesz mil z łaski swojej powiedz eć 

jaki by ł ten plan?
Ewa z ogromną dokładnością opisała mu w y ­

padki, jakie zaszły w  ciągu ostatnich kilku godzin.
M ów iła mu, jak dow iedziawszy się o w yjeź- 

dzie Tuar&ga —  tak nazywała Syna -Nocy —  do­
brała sebie do pomocy wspólników pewnych i go­
towych nią wszystko, jak w yprzedziw szy podró­
żników!, kazała podciąć filary mostu, rzuconego 
ponad „Jaskinią panter".

Była  to droga, którą z konieczności musiał o

i w  oka mgnieniu rozszarpał je  w  oczach zgroma­
dzonej publiczności, z której nikt nie miał odwagi 
przystąpić dr, rozwścieczonego psa. Jak nas zape­
wniają, Jiicaj p. dra W., stojący w  bramie, z tryum 
fem patrzył na tę scemę, a na uwagę, że pies Powi­
nien był 'być zaopatrzony w  ltagamec, odpowie­
dział impertynencyą. Trzeba dodać, że buldog ten 
znany jest ze swej złośliwości, a właściciel jego 
niejednokrotnie był już z  tego powodu przed sąd 
w zyw an y i pomimo tego bagatelizuje sobie przepi 
sy ochronne. C zy nie ma już w e L w ow ie  żadnych 
władz, które chroniłyby swych obywateli przed 
takimi drapieżnikami? Gdzie Tow arzystw o  Ochro 
ny ^wierząit? Dziś psisko rzuciło się ffia kota, ju­
tro może rzucić się na przccbodnaów i Bóg wie, 
ilu ludzi pokąsać.

( — )  Oszust i złodziej w jednej osobie*
Woźnicy Zakładu pogrzebowego Michałowi Li- 
sowiczowi, zamieszkałemu przy ul. Zamojskiego 
1. 6, oferował wczoraj jakiś „żołnierz" tanio cu­
kier. Po dobiciu targu Lisowicz przyszedł z żoł­
nierzem do swego mieszkania i tu tytułem za­
datku wręczył dostawcy 6500 Mk. Następnie 
udali się na ulicę Wałową, gdzie przed jedną 
z kamienic Kazał dostawca czekać Lisowiczowi. 
Po dwugodzinnem daremnem czekaniu Lisowicz 
przekonał się, iż padł ofiarą jakiegoś oszusta, 
który dawno już z kamienicy wyszedł drugą 
bramą na ulicę Sobieskiego. Ale nie koniec na 
tern. Lisowicz bowiem wróciwszy do domu 
stwierdził brak znaczniejszej ilości bielizny, któ­
rą skradł oszust z mieszkania w czasie, gdy Li­
sowicz czekał na ntego w ulicy Wałowej,

( — )  W  tram waju K. D . znalazł wczoraj 
woźny Jan Skórski 3000 Mk., które złożył na 
inspekcyi policyi. Starszy posterunkowy policyi 
Stanisław Bąk zdeponował wczoraj na policyi 
45 banknotów po 5 rubli carskich, które znalazł 
o godz. 5 po poł. na pl. Gołuchowskich obok 
przystanku tramwaju K. D. Banknoty wypadły 
jakiemuś izraelicie podczas wsiadania do jadą­
cego wozu tramwajowego.

( — )  D o konsumu kolejowego „Grażyna" 
przy ul. Leona Sapiehy, minionej nocy usiłowali 
dostać się złodzieje. Od strony podwórza wydęli 
w żelaznej żaluzyi zamek i wybili szybę w 
drzwiach wchodowych. Do sklepu nie dostałi się, 
bo drzwi były zastawione beczkami.

( — )  Tram wajowe przyjemności. W  tram*

brać Tuareg i jego przyjaciele, —  opowiadała 
Ewa. Istnieje wprawdzie jeszcze inna, ale o wiele 
dalsza, a poza tem jadąc nią, koma muszą przynaj­
mniej dwa kilometry iść w  wodzie w yże j kcsteki 
a niekiedy nawet aż po 'brzuchy.

Mówiła, w  jaki sposób wsypała dziennikarzowi 
do piwa narkotyku, b y  mu uniemożliwić spotkania 
z Synfim Nocy i tern samem opóźnić w yjazd tego 
ostatniego.

W ygadała wszystko, nie opuściwszy żadne) 
nawet drobnostki

—  Nie mogę sobie wytłumaczyć, dlaczego tak 
długo odbywali tę drogę —  rzekła posępnie —  
a tem mniej rozumiem, w  jaki sposób ren przeklęty 
Francuz znalazł się tam Przed mma i sam.

„W idoczn ie zdarzyło się coś takiego, czega 
nie mogłam przewidzieć.

.M oże  Teddy puścił się w  drogę, myśląc, ż «  
oni już dawno wyjechali i nie zachodził wcale po 
nich?...

„A lbo może cni tak długo czekali m  niego w  a  
bazowiisku?

„A le  logicznie rzecz biorąc, oni powinni byli 
nadejść pierwsi/

„Tuareg jedzie zawsze na przedzie, a zresztą 
opóźniwszy ich w yjazd nieobecnością Teddy, b y ­
łam przekonana, że będą chcieli nadrobić stracony 
czas i będą jechałi bez zatrzymywania się i w  
szybkie-m tempie,

„T o  śmfałki, przyzwyczajeni są do harcowa* 
n:a na koniach o  każdym azas 'e i po wszełkidf 
urwiskach."

o. n .j

•«a

t  SfaKśsław KEeczeAski
przem ysłowiec  

zaopatrzony Śvr. Sakramentami, po długich a cięż­
kich cierpieniach, zasnął w Panu cłnia 21 czerwca, 

przeżywszy lat 53.
Na obrzM  pogrzebowy, który odbędzie się 

dn. 24 czerwca o godz. 5 po poi. z dom .1 żałoby 
przy ul. Potockiego 6 na cmentarz Łyczakowski, 
zaprasza ciężko stroskaoa żona, dzieci i zięć, kre­
wnych i znajomych. — Msza żałobna odbędzie 
się dnia 25 czerwca o godz. 8 rano w Kośjiela 
Maryi Magdaleny. 12921 c
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iwnju Ł. D. nr. 146 skradziono wczoraj Stefane 
wi Pukasowi portfel z 1200 Mk. i dokumentami 
dra Lubartowicza. Pukas przyjechał do Lwowa 
i jechał tramwajem do szpitala państwowego 
na oddział zakaźny celem leczenia się.

( — )  Ukarany dręczyciel. Salamon Driks 
»i<fół wczoraj na tac^K&eh uiicą Janowską zwią- 
lane cielę. Za to ukarano go na policyi grzywną 
100 marek.

( — )  W łam anie. Minonej nocy ao sklepu 
Leona Teichberga, krawca przy ul. Kazimierzow­
skiej 1. 16, przez wybity otwór w murze dostali 
stę dotychczas nie wyśledzeni sprawcy i skradli 
kilka ubrań oraz różne materyały krawieckie 
wartości 100.600 Mk. Sprawcy na miejscu czynu 
pozostawili narzędzia, któremi wybili otwór. N a ­
rzędzia te zdeponowano na policyi.

(— )  Do tut. Pogutow ia ratunkowego zgło­
siły się wczoraj o pomoc lekarską 10-letnia Rysia 
Griess, którą ukąsił złośliwy pies w lewą rękę 
i 19-letnia Anna Frtichs pokąsana w lewę nopę 
przez... szczura.

IComtrrfkał nr. 36-
B iuro  Prasow e Ministerstwa Przem ysłu  

I Itandhi komunikuje:
Podania & przydział cukru przemysłowego 

na rok bieżący, winny być wnoszone przez fa­
bryki marmelady, wm owocowych i innych prze­
tworów owocowych do Departamentu Przemy­
słowego Ministerstwa Przemysłu i Handlu do 
dnia 4 lipca r. b.

Do podań należy zaliczyć zaświadczenia 
władz przemysłowych II. instancyi, względnie Izb 
Przemysłowo-Handlowych stwierdzające, iż pe­
tent posiada pozwolenie na uruchomienie fabry­
ki przetwo-^w owocowych, oraz podające:

1) krótki opis głównych urządzeń fabryki,
2) zdolność przeróbczą miesięczną,
3 ) ilość zatrudnionych robotników.
Podania złożone po wskazanym terminie,

albo do których nie będzie dołączone wymie­
nione zaświadczeńtia, i niezawierające powyższych 
(unych nie będą prze repartycyi uwzględnione.
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Usty zastawna za ata marek ffK-Arepam brałą *.)

Boakm- -polskifS.m . 4 i pfljr.a.
Bask kip. gal. * . irfl pa,*
Bsnk bi,c 4 pro.
Buk hip. temeJ. 4 i -Jf ń%'
Polski bauk kr. 4 i p ił ar*
Poisłr bank kr. 4 pra.
Tov- kred gaL ś n ,  4» o 9  wab'
Tow kred. gad. nam. -łpsa.
E n k  kred. rk a . 4 i pól pea.

98—
99-25 
91-50 
98—

10.5—  
98-50 

107*50 
10 i —  
67 S0

Brakn sd  4 i pól pra. 99—
Ketem. Be™kn kraj. 4 pra 87" —
Kełaje lokalj Bonka knaj 4 r*. 87‘ —
Pożyczka *craj gafie, z e. 1893. 4 pra. 85-— 
Pożyczka kraj. gafie. zr. 1904, 4p,«. 85* — 
Poija^ka lo_j. gafie. zr. 1955. 4pra. 85*— 
Poż. kraj. gaL z r. 1903 4pr3. 38—
Pot; kr z o. 1913 4 i pól pra. 90*50 
Poi. kraj. z e. 1914 4 i pół pra. 95—  
Pożycz! i m. Lwowa z r. Id! , i  prae. 38—  
Pożyczki m. Lwowa z r. 1909 4 pros. 88 — 
Pążyczki m. Lwowa z fc 19.1 4 proc 83' —

V. Waluty.
Ruble eanlde po 100 rb.

.  . po 590 r'<*
u u <łro5jiio
. damskie po 1900 rS.
. , po 250
n „ kierenki (pa 

karbowańce 1800
Grzywny po 560 i wyżai 
1 frank francuski 
1 frank szwajcar i-d 
1 JL Sterfing 
1 lolar amery' anski 
1 aolar kanadyjski 
Marki niemieckie (po lOeU)

. » (po 190)

.  m (drobna)
Lei rnmnńskia pe 590 

,  drobna
Liry wloskia 
C^askie orony 
Czeskie korowy niższe 
Korony rati. uiem. stomplo

VL Pewizy.

450*— 
29D-— 
220— 
65-— 
55—  

40i 20) 25 — 
5—  
7—  

105—  
190—  

5050—  
1436—  
120(1:— 
2050— 
1950— 
1850— 
2200—  
2100— 

62—  
2000— 

2000—  
195—owans

N„ 5050—  
107—  
210— 

2100—  
210— 

2190—

2200—

100 - _•--
101*25 —.♦--
•3*50 -* —

100*— --' —
105— — *--
100-50 --
109*50
103-—
99*50 —*~

* Ł *ŁJ
10l«—
89 -
89 — — •-
88*-* --*--
87-- —*--
8'/"— --•--
90*— --
92*50
97*--
&o-— -*--
90-— --'--
90--

500*—
33C*—
280-— --*--
®-— --*--
65-- —
30--*1. .
10-

112— --*--
210*— --*--

5550-—
1535 — 1520—
13C0— — *--
2200— — *--
2100-— ----
2000— ----

2400—  2325—
2300 — --’--

68— -*--
2200— - *—
2200— —.* —

2 1 5 - _J ,

5550-— —
114— --«--
230— --•—*

2250*— 22o5—
240 — 223 ■ —

2250 —

2400— —■*—,

E & o m o M ism *
Kursa giełdy lyo m k ld .

Lwów, 22 czerwca.

Waluta markowa*
t  *k**ye bankowa a  aetsfcą kouh  a kapane n bit- 

iapfm.
« u (Mol. ij-att.
K •» n r

M *  ftasMk

Padk rte. zwfcfitonwy
iv c v  « .

H dr dyskontowy 
Bank ■ lebecmy gsSw 
Bank hłpot zeóatop
Bank Małopolski 
datdc powszeeh. kredyt, 
bauk rwzemya 3wy

280 16-80 485—  — — —
280
289 
280 
280 
* 149 
280

-  550—
21 640—
28*— 420—  
23-40675 -  

7— 27*— 
28-- - 550"— 
35— 550—

730—  710

558- -  500

1IS30—  — —*•
19J5—  2150— 2050- 
1790—  —  —*■
8575—  — —  —

w nil âuymjei ■ wy —--
Bank niemski krad. ya3* 233

11. Akcye Towarz. handlowych I p " a  rjuk .

faw* afce. kanw. l t r » »  800 100 
Taw- aku. Cboderów 140 —
Tss. akc. fabr. kart 140 21 
„i^iuielów" fabr. porcaL 1000 —
f  ibr. ®e—seta .PorUaad

Szezakewa* 140 28
Tow. akc. .Gafieya" 490 301 
Tew. akc. Gafsta 149 22
Tow. «*-. Gacka 149 15
.OSkii-, zakL .Ł. drz. 1003 —
Warsz. Sce akc. budowy 

,Parowoxów“ I.i 11. em. 5 10 00 
Pezet 503 —
.Pocisk* ZakŁ amonie. 533 09 
Pełaka nafta 50 ) 75
Polska nafta III em. 500 —
Polskie Taw. haadława 500 21 

„  . , IV em. 140 21
Tew. oko. Rakszawa 140 28 
Zakłady elektr. .Siersza* 143 5
GaL ZakŁ góen Si— ca 149 —
W  a n. Ziafenrewó* 140 29

59009—   —
2125*— — —  —
9003—  _
3750—  —  _

1851—  1951*- 190'.
1075—  - —  —
120)—  — —  —
1853*- ——  —
177r— 1875' 
1025—  1075 
978*— —

5200*— —
2200—  —
5500*- —
7803*— —*

1825
1050

1 ondyn 
» Paryż
. Zurych
» PraS9 
. Wiedeń 
.  Berlin 
»  Nowy Jork 
,  Bukareszt 
,  Bruksela

VII. Rą.s bankowa.
Stopa e«kcutowa P. X. K. P.C*';

^WIADOMOŚCI GIEŁDOW E.
Lwów , 23 czerwca.

Na targu  akcyi nich słaby.
Skromne obroly w  akcyach Ghc dorow^k^h, 

które awansowały z 2025 na 2050. Polska Nafta u 
trzymała się na po-domii dotyd iczas ' w ych kur­
sów n mas i w W arszaw ie. W  innych akcyadh spo- 
radycziie transakeye. W  akcyach bankc-wych ;o- 
broty w  •aikeyaefa Basnbu Przem ysłow ego po 500 i 
Banku Hipotecznego po 710.

Na targu waiot nich ożyw iony p rzy  w ys ' kich 
kwrsach.

Dolary ustaliły stę p rzy  kursie 1520, leje ru­
muńskie obniżyły się z  23.75 na 23.25. Dewizę na 
Berlin notowano 22.05, n>a Pragę 21.95, na W iedeń 
238.

lendencya zwyżkowa, uspos< hienie oży­
wione

Z LW OW SKIEJ GIEŁDY POPOŁUDNIOW EJ.
Lwów , 23 czerwca.

Na wczorajszej giełdzie pc^toładmowej pano­
wała tenoeneya chwiejna. Dolary amerykańskie 
nohwano 1520— 1530, jedynki i dwóiki 1485 do 
1490, dolary kanadyisk.e 1310— 1320, jedy.łkj i 
dwójki 1270— 1275, maiki niemieckie 28.20— 23.40, 
setki 22.80— 2^.90, drobne 22.50— 22.60, leje 22 do 
22.50, drobne 22— 22.10, korony czeskie 22.20 d7 
22.80, drobne 212— 22.20, korony austr. tysiączki 
3250— 3300, setki 40t— 420, 50 145- ISO. 20 2.50 
do 2.60, 10 1.80— 1.90, jedynki 1— 1.10, franki franc 
11*1— 115, funty szterl. 4100— 4200, ruble pśęcioset 
ki 3.20— 3.35, seikj 5— 5.50, a 25 2.80— 2.90, 10
220— 2.40, piątki 1.56— <1.85, jedynki 95— 1, dam­
skie tym czk i 75— 60, a 260 50— 55, karbowańce 
5— 5.10. hrywny 13— 14.

Zlot •: 20-kor. aus-tr. 5002—5100, 20-fr-anków- 
ki 4900— 4950, 20-markówki 5200— 5300, funty 
szterl. 4100— 4200, 10-ruł>lówla 5600— 5700, dofery 
i4ćo— i m

Srebno : korony anstr. 92.50— 93.50, floreny 
szterl. 4100— 4200, liLrubfówki 5600— 5700, dolary
800— 850.

K R A K O W S K A  CED UŁA G IE ŁD O W A.

* Kraków, 22. czerw>ca. 
OPAT. Papiery lokacyjne. Tnaj-csakcyc: Pol­

skie Tmv. Handlowe I— III 1050— 1150; Polskie 
Tow . Handlowe IV  975— 985; Imp<,x 475—530; 
Polski GItob 1200— 1000; Zieten:ew sk ’l 7900—8250; 
Górka 7100, Siersza 6000-5800; Polska Naffta 
I— III 1950— 2225; Eiektarownia w  Sierszy 2100 
dó 2200; T. P. G  8000; Trzebinia- fału. tłuszcz. 
2700.

W aluty nie notowane.

KURSA G IE ŁD Y W ARSZAW SKIEJ,

W arszawa, 22 czerwca. 
(P A T .) Akcye. Transakcye: Bank Dyskont 

warsz. I— V I em. 2300 —  Bank Haut^owy warsŁ. 
IX  i- X  em-. 1620 —  Barak Kredyt, w  W arszaw ie 
I— -III em. 220 —  Bank Kupiecki Łód-zki1 685 ■ — 
Bank Zachodni I-— III em  1455, V  em. 1415 —  
W arsz. Tow. fabr. cukru 11375 —  W arsz. Tow . 
kopalni w ęgla  I— IV  em. 13400 —  Lilpop, Ranek i 
Lowenstefei I— II em, 3700 —  Rudzia i Ska 2325C 
■—  Starachowice I— II om. 8100 —  Ł. J. Bork ‘ w -  
Iśkl I— VI em. 1675 —  Bracia Jabłkowscy -I— V I 
em. 1925 —  Firlej z  r. 1921 780 —  W arsz. Tow . 
banału i żeglugi I— iV  cm. 2775 —  Żyrardów 
37700 —  Ostrowieckie Zakłady 8300 —  Połska Na 
fta I— III em. 1875 —  Spółka drzewna I— UH em. 
1675.

Pap iery prooentowe: ObfJgacye; 5 prc. eblig. 
W arszaw y z  1917 r. 113.50.

L isty  zastawne 4 i pół prc. ziemskie 262 - -261
—  5 prc. m. W arszaw y 341.50— 3N5— 343 

W ahrty: Ruble carskie pa 100 305 —  Rublł
dumskie po 1000 71— 7250.

G IE ŁD A  W A R SZ A W S K A

W arszawa, 23. czeiwca. 
(Te ie f.) (m ). Na wczorajszej g :ekiz'ę warszaw 

sk’-ej transakcyl ,wałutia<mi n e notowaaso. W  dzaa-» 
le akcyi obroty, ożyw ione, po kursach m aja zmstfc. 
nionydh. Pap iery nnb%sme w  ruchu wkśkim, p rzy  
kursach zwykłych. Rublami obroty duże.

GIEŁD A M IEDENSfCA.

Vi iedeń, 22 cinenwiU

(P A T .) Giełda z 212 bm.: Renta majowa 108 — 
Austr. renta koronowa 108 —  W ęgierska renta kts 
ronowa 3(ó —  Losy  tureckie 3776 —  Renta tato­
wa 109 —  IPrioritety kolei półn. 3188 —  Angk>- 
bank 1740 -#  Bankverein 1315 —  Bodenkreditasu* 
stałt 2665 —  Kreditans+alt 1586 —  Bauk Depozy­
tow y  868 —  I.anderbarJr 2570 —  Uniońbank 1200
—  Ż:vnostenłska Banka 1920 —  M erkury 1085 —. 
Bank Obrotowy 890 —  Kolej lwowsko-czern. 
4900 —  Kolej południowa 2400 -—  Ausur. kołeje 
4830 —  AJpiny 6240 —  Tow . górniczo-łmtn’czo 
11650 —  Krupip 1665 —  Połdihfitte r680 —  Pragę* 
Eiseti 12.000 —  Rima 5160 —  Skoda 4250 —  Apol 
lo 5950 —  Fanto 27.400 —  Gal. Karpaty 16.600 —■ 
Galkka 39250 —  Schodni ca 1890 —  Siersza 3350.

D E W IZ Y  ZURYCHSK7E.

Zurych. 22. czerwca. 
(P A T . Ktrrsa g ie łdy z 22. bm. Berlin 8.42%» 

N o w y  Jork 592; Medyoian 29.60; Pna®a 845; Bu­
dapeszt 2.421/2; Za,grzeb 4; Bukareszt 9.50; Waa> 
szawa 0.40; Wredeń 1.15; Austr. stare 0.9d

G IE ŁD A PA R YSK A .
Paryż, 22. czerwca. 

(P A T ). 4 prc. renta francuska 56:50; 4 pfle. 
renta franc. z 1917 r. 86.70; 4 pmc. pożyczka zjedb. 
turecka 5.37; Bank Paryski 1265; Kredyty- lyoń- 
sk e 1325; Kattał Suezki 5415; Baku 2410; L ia^w  
soff 427; -La Naphłe 241; Rk> Hnto 1370; Ete Becns 
455; Gokł F ftds 3825; Tlanganta 5525; ftandJiłita* 
96.50.

G IEŁD A LOf^BYFiSKA.

Laudyn, 22. czerwca, 
(P A T ).  2 i pó ł prc. konsole angielskie 45.73;

5 prc. pożyczka argentyńska 93; 4 wre. pożyczką

V



N.'. 3891

Brazylijska 44; 4 prc. pożyczka j poćsl a 61; 5 prc. 
pożyczka meksytkRsiasa. złota 5825; ó .prc. pożycz­
ka por^ig-akka 26; 5 prc. (pożyczka rosyjska z  
1906 r. 15; 4 pól prc. pożyczka rosyjska z 1909 r. 
9; Baltimore and Oto o 44; Kanada P a c ie  136; 
Pensylwania 90; Southern Pacific 1hs8; U. S. Steel 
Corp. 94; R o Ti.n to 2875; Goid Ffflds 3/4; Randi- 
maine 2 i pól; Nabona® Railway Ost iMtexioo 43.

Z TARGU LW O W SK IEGO .

Lwów, 23 czerwca.
Wczorajsza niepog: da ujemnie wpłynęła na 

popyt na targach lwowskich. Harde przekupki 
nie ctocac moknąć .na deszczu, 'były wczoraj przy 
sprzedaży swych towarów ustęplwsze, dlatego 
tez można było,.wczoraj jarzyny taniej kupić.

Za kilo starych ziemniaków1 płacono 12 mk, 
buraków 15 mk., marchwi 15 mk, cebuli 100 mk, 
kapusty kiszonej 20 mk.

Za wiązkę szparagów od 50— 150 mk., rzod­
kiewki 5— 15 mL, ceouli k b  czosnku 5— 10 mk , 
marcuwi 8 mk., za dirźą wiązkę 40 mk, buraków 
ijO— uO mk., pietruszki 5— 8 m k, szczypiórku 2 
mk., kopru 2 mk., „zielonego" 5- -10 mk, za głów ­
kę kalarepy 8— 15 mk., sałaty 5-— 10 mk., kalafio­
ra 50— 80 mik, za fi.tr ml dych ziemniaków 35 do 
40 mk, za kdo ziemniaków 40— 50 mk, za litr 
grochu łuszczonego 150 mk, w  łuskach 70- -80 
•rak, 'poziomek 100 mk, za kilo czereśni krajowych 
120 mk., węgierskich 240 mk, za ,kupkę" szpina­
ku 3— 5 mk, szczawiu 2 mk.

Za jeefcib jaj& płacono lb— 11 mk., za litr mle­
ka 35 mk., litr kwaśnej śmietany 120 mk, za kilo 
masła 450— 550 mk, sera 100— 1.2U mk.

Za kilo białej mąki .płacono 140 mk., ryżu 100 
do 110 mk, kaszy łireczanej 75 mk, jagieł 75 mk, 
fasoli 60 mk, grochu 45 mk, grysiku kukur. 70 
mk., cukru białego 500 mat, i więcej, żółtego 400 
nurek

Cery pieczywa pozakontyngectowego do»- 
tybhczasowe.

700 MAREK ZA 1 KG. CUKRU.
L w ó w . 23. czerw ca .

(n ) 700 mk. za  k ilogram  cukru b ia łego żą­
dają, pokątii1 E and& rze od pabs.zrw śu i. P o w o ­
dem tego  ostatni (brak cukru w  m ieście i poja­
w ien ie S ę znaczme| ilości o w o c ó w  sezono­
w yc h  a shiczegóteie pcz'om&k. Go na to urząd 
;wałki z  l ich w ą ?  W e g ó ie  na targach  daje ś ę  
fd c zu w a c  brak cen1 w yt\  oznyćh antykułów , 
•które dotąd oznacza ł urząd 'badania cen. Brak  
cen pow odu je w  m ieśde chaos, g d y ż  kontro­
le r z y  ta rgow i, kwestycn-niiąc w yso lk e  ceny 
hantdlarsfcie, sam. n ie są w  m ożn ość  podać ce.r 
w ła śc iw ych  w zględu1 e w y tyc zn ych .

KARV ZA NItPR/lISTRZEG ANIE PRZEPI­
SÓW TARGOWYCH.

Lw ów ,, 23. czerw ca .
(n ) N ie zw y k łą  ruchliwość okazu je od  p ew ­

nego  ozćsu nricjtskii urząci ta rgo w y . P r z e z  t-u- 
ra tego  urzędu pmaesuwafo się ccdzieraite tłu­
m y przeku-jniów, a n aw et konsum entów , spro­
w adzan ych  tam  za n iep rzestrzegan ie  pnzepA 
siów ta rgow ych . W czoraj ukarano grtziywną 
100 mk. Zof*ę Rułt$"st€/ni, w łaśc ic ie lk ę  sklepu, 
za  w yk u p oo  to w a ró w , k tó re  następnie sprze­
daw ała  p o  cenach w yżs zyc h . Dalej ukarano 
F ,ąrieitezkę D ec z  H ołoska g rzy w n ą  50 mk. za 
to, że m  sta re  karto fle  żądała 20 mk. za  1 łrtr. 
Za ywiprawian/e awantur m  targu ukarano 
g rzyw n ą  100 mk. przekupkę R oza lię  S'enkie- 
w ic z . Za 'brak cermSka w  iskłet/e ukarano g r z y ­
w ną 100 mk. kupca p r zy  ul. B o im ów  Aleksan­
d ra  Estera. N adto  skonfiskowano n iektórym  
handlarzom  zM tjzną ilość podom ek  ,i sprzeda­
no w  drodze lAcytacyi, 1/om‘ew a ż  sp rzed a w a j 
ie po cenach 'Bdhwterstóch.

UroniłSa ipor^ow^*
Lwów, 23 czerwca. 

K*spesłf A, C. we Lwowie, Znakomita ta wę­
gierska drużyna, która w  ubiegłym tygodniu ba­
wiła w Krakowie, gdzie rozegrała zwycięsL 
match z „Cracovia“ w  stosunku 4:2, przybywa dc 
I w o #a  i rozjgra J.wa mątobe foutfoaltowe na boi­
sku pogon i". IRównccześnie przybyw* najlepsza 
drużyna stofiey „Poiomia" na masuh-rewarż z „Po 
gonią". łTogram zawodów następujący: Sobota o 
godz. 6 po pał. .Potarna —Pcgoń. Niedziela o godz. 
5 po poł. Kispesti— Polonia. PomedziaKk: Kisipesti 
A. C.— Pcgoń. Kispe^c: przyjeżdża w piątek o Z- 
4.25 po poi LKS. „Pogoń" uprasza wszystkich 
swoiuh członków i zwolenników o dumne przyby 
cte pa dworzec, celem powitania swoich goćcć 
JPokinia1' .przyjeżdża w  sobotę rano. Bilety w  
przedsprzedaży na wszystkie trzy dni będą od 
dzis godz. 4 po poł. do nabycia tylko w sekreta- 
ryade ,Pogoń?*, ul. Zyblikiewfcza 17, I. p.

____________„GAZETA PO R ANIA*. -

Z SALI SĄDOWEJ.

MORDERCY TAUBÓW Z BUSKA PRZED 
SĄDEM DORAŹNYM.

L w ó w , 23. czerwca.
W  sądzie wojskowym  akr. gen. w e L w o ­

wie odfbywała się przez cały dz ‘eń wczoiafjszy 
rozprawa doraźna przeciw Janów*,' W okrojó- 
wi, plutonowemu 1 kamp. kolejowej w  Stója-, 
now ‘e i Statnfisiławowh Wiclriińśkiemu, szere­
gow cow i tejże kompani. Trybunałow i prze- 
wodnliczył ppłk. dr. Godow&ic*, udcaiżatł mjr. 
dr. Stankiewicz. W dkroja bronił k p i  da. Ale­
ksandrowicz, W ćhlińskiego kpt. dr. 'RoUcki. 
O g. 9 sprowadzono na salę rozpraw  otbWirió- 
nych pod eakontą. Obaj, to młodzi, średniego 
wzros-tu dhłoipcy, żaden z nkdi nie stoonezrył 
jeszcze  lat 20. „T y p u " zibrooriarzy nie przed­
staw iają. W okro j naairaba miną, dhwżtami u- 
śrrdecha dię cynLariie. Wichliństoi wjdoczi>je 
przygnębiony i zrezygnowany. Pizewodn^czą- 
cy otwiera rozprawę doraźną —  prokurator 
odczytuje oskarżenie. Zarzuca obu obwinio­
nym, że, dzia ła jąc w spóln ie w e wzajeirmem  
dinodniazem porozumieniu 'i z planem góay  
powziętym, w  nocy z 9. na 10. czerw ca b. .r, 
zattnordowpJlB w  śrf.e pogrążonych Fedwia Tau- 
bę i C T lę  Taiubów w BLsku, a nasrlgpnie za­
brali ca le  ruchome ich mienie orasz że dopuści­
li s‘ę d ezercy i, bo opuścif.' samowolnie swbj 
oddział z zaan! arem udania się na Śfląjslk. Nadto 
W o k ra jo w 1 izarztuca osllearżenie, że po zatoór- 
dowąsnau swoich o fa r  podpalił ich dom, aby 
zatrzeć ślady zbrodni.

Obalj o.ikarżetnl przyznają się do cziynu. 
Dnia 6. oze, wxm p. r. opuścili koimparfę kole­
jow ą w  Stojanowfte i udał1 się do Lw ow a, 
m i  zamiar wyjechać na O órny Śląsk, 
wiedząc, jak to począć, w łóczyli ŝ ę po L w o ­
wie bez funduszów. W  rozmowach swo*ch  
zeszli na temat z d o b y c i w  jakiś sposób pie-' 
nSędzy. W ted y  W  okrój poddał WibhTńskietnj 
myśli, atoy w  Busku, skąd W okżój pochodź*, o- 
kraść jedną rodz'ffię żydowską, a w  razie po­
trzeby zdobyć gotówkę choćby po jej trupach. 
Nam ów ił W ichłińskćgo. aby z nim pojechał 
eto Buska, co ^ ę  też stało. Już w  nocy z  8. na 
9. czenwca dh‘cóeflii zamiar swój w ykom ć, lecz 
zaspali. Następny dzień przepędż/fi w  polu, a  
w  nocy już czuwał*. Po północy wyfbraii się do 
domu F rfw la  Taubego. Woktrój uzbrojony w  
karabin, WicbBńrki w  krótką żelazną sztabę, 
zwaną w  gwarze złodz*ejisk’iej „ołówkiem". 
Przez Otwarce iJkno weszli do izby, w  której 
spal FeiweS Tautoe. męźcz^^rra 60-Łetrti. Tenże 
zbudz*ł s!ę pod w pływ em  szelestu, a w ów czas  
W okró j (bił go karabinem tak długo, afż w y ­
zionął dtucha. Równocześnie Wictóińsk* w  
przyległym  ^kjbrzu b lł sztabą żelazną obudzo­
ną ze snu i klitzyczącą żon* Taubego i oóikę 
Cirlę. Pomagał mu w  tem W okrój, aż w  re- 
zaiStacae cfb;e 'skonały pod ciosami napastników.

Dokonawszy tego, oskarżeni sp^tow ałi dó 
w ork ów  co skj zabrać dało * W  co iib si u&zedl

Z łupem. W okró j jeszcze przez chwSlę pozuu^at 
i w tedy nuoil podpale  dom, c^cgo s*ę jed«BŁ: 
wypiera. Faktem jest, że dom tej samej oocy  
spłonął, a  sąsiedz*, zaalarmowani, ogniem, w y ­
dobyli z płonącego domu pomordowane ofiary.

P o  speSmonćj zbrodni dbaj sp raw cy  w yje- 
CLai'* do L w o w a  i schronili stę u znaj; mnef W o »  
iao ja  w  Zamarstynowię.

Natychurast po wypadku rozpoczęła EJ®- 
pozybura śledcza po fcy i państwowej w  Busku  
energiczne dochodzenia, prowadzone nadzwy­
czaj sumietomie. W y w ia  Icrwcy 7bron&c. O- 
przańsk1. Juwonski i Czajkowski, bardzo <fc- 
M a d ^ e  i szczegółowo zbadali m ie lc e  zbrodu’, 
zebrali w s z d k e  możliwe poszlaki i tego same­
go dbia jeszcze w ybra ł się źhrcciec do Lw o ­
w a  gdzie już na dm g1 dzień odszukał obu  
spraw ców  i pirzyairesetował ich1. Początkowe  
śledztwo piowadz! ł Sąd pow iatow y w  Busku, 
daisze Sąd zaffog1 w  Złoczowie.

C a ły  szereg św iadków , którzy! przesimięli 
się przez salę sądową, opisał tynco Szczegóły  
już w iadom e a zauważone po czyrfe. bo świa­
dkiem zbrodni m, 8c}t nie b y t

Późnym  wieczorem zakończono rozprawę.. 
W y ro k  będzie ogłoszony dziś Wok»«c pfftzy< 
znan'a się obu cbwiirńomydh do izarzMOOcegd 
im czynu, sp raw a jest prawdopodobnie prze­
sąd'-jona. N*ewdżięczna w  tym wypadku rolą  
obrońcy ogranicza do prośby o utaskat 
wienie.

POO ZAZRUTEM  SPRYTNEJ KRADBHSŻY 
JO ESZO NK O W J. ’

L w ów , 23. czerwca.
Przed trybunałem pod przewodoctwemi rv. ‘ 

jani.. cmnęP wczoraj M Lołaj B  łj4i z zawodu p*e- 
karz, wł. rcałaoiści', Michał Skrzyp ac, ślusarz i JSa* 
wina Motakowa, ęskartżeui u> itezwykte sp iy t^  
kradzież.

'M ;arow?c' 3 din'"a 3. Urw êtorW br. dwatf pifarw&ii
oskarżeni ZEbawiafi się w  tow^ rzystwe  
Petrasa w  restauracyi Tewła panzY ul- J£Jiowsfc:el„ 
Gdy Pietras •znalazł' Się już w  staujlę pocfcłmrefo-: 
•nym, skorzystali z tego csksutetrti i gdy tepr chetefS 
wyjść z restoł. acyi, oskairejii objęli go z obi* 
stnon za ramiona i wypirow. dz:i( z  restaawacyś m* 
korytarz. Następnie obaj oskarżejc. poczęS P.etnu* 
sa maunawŁać do Powrotu do restauracji na zJba.* 
wę iu pimi, iprzyczem tak zręcznie iran Jnlowali 
koło jego marynarki, że skradł mu z wewnętrznej 
kiszeni portfel z gotówką 80.000 mk„ poczem o- 
tworzywszy sobie dlrzwi,. 'ulotaaE s'ę. Ż  łjpe.u 
pitzybyfi dlo idiomu S  tyka, gdiz:e przy pomocy 
konkubiny Biłyka, J^nśłry Motakoiwej, gotówkę 
tę ukrył: tak, że W  godzinę później podczas cerri- 
zył, zmlezicoło tylko 20.000 mk., ikrytj eto w  to- 
tete. 1

P o  przepTOwadzo-neflf wczoraj rOzoiaWie a po 
wodu braku ćostafocznych dowodów wtuy, try- 
'bnirał wydał wyrok uwalniający wszystkich o- 
'skarżonych oę w l»y  i kary.

Oskarżał ptrok. Rustn; braml wszystkich <vAć, 
adiwi dlr. Pieracki

R A B U f.W  1 G W AŁTY .
Lwów , 23. ccerwca.

W  ciągu wczorajsaegio dnia przesłucnano lai­
ku św Udków, którzy potw endzają zarzuty, za­
w adę  w  akcie oskarżenia. Cziś wl dalszym ciąBti 
przesłuchań'e świadków.

________________________________________________ Str. 1

Ofiarność.
NA GÓRNY ŚLĄSK.

L w ó w , 23. czerwca. 
Z'przedstm vieiiia, urządzonego w  i/edżlo- 

fę przez Scenę „G w iazdy" lwowskiej, treystojj 
nę nia ceie Górnego Śląska 10.000 mk

Ze zbffiórkf E. Konopozyftek*^ 
między koleżankami i k'tku cfcnżyr 
nastt skaistowemti: 540 xiw..

N. N. jailco e'wp*acya w  proce­
sie U . VII. 152/21 506 mk,

Ad*w. dr. Rappapcrt w  stora- 
wae procesowej Zwierzyd'ecfcł ’ca.
Sokołowski 1.600 mik.
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Wyjaśnieaia i porady w sprawach I 
ogłoszeń zupełnie bez piknie 

w ArJnrmistrRcyi, Lw6w, Sobola 4. | OGŁOSZENIA O D D Z iA i u la  o a a :^ Z ć .M
otwarty praa* cały diień J-a % ; iz.

w'iecv'>r:-."a be* przsfJJ?

ELLEN CHRZEŚCIJAŃSKI ZAKMD SZYCIA BSlilZW, ELUZEiCitp.
K a n to r  p rzy jęć : W E  L W O W I E ,  — uL  C ł lO R Ą Ź C Z Y Z N Y  I. 11
>9 C e u y  m o ż liw ie  n isk ie , b o  n ie o b lic z o n e  n a  p a sk a rsk i zysk 12217

I i

Rutynowana, beabłędute za dyktatem pisząca mundan- 
tka, zcatanic a dnietu 1 siei -a»ia przyjęta. Zgłoszenia 
u adwwkata Sehonfeacba, ul. Słowackie po 1, od 4—6.

I288C

2-rtąd  Hotelu Krakowskiego, poszukują kilka prj.lv 
tyk‘ - l  J do resłaoratyi zaraz. ~ Zgłoszenia co- 
ddeaaie od godz 4—5 pop. 12914

Piemcnoraędny korespondent pols»ko-Tń-,i, ^ki zarazem 
rutynowany buckaltar p oaz ukaja od 1 Lipca pcoady 
we I wo— '"i Ibb na f wiać v i. Łi' kawę ifłotzenu ,kvj 
„Korespondent* do Adm. „Gaz. Far. * 12916

Bamtoatki rutynowanej, poszukuję zaraz, kyłorzeni* 
od 3—6 papo. A m . Cłiołodeckż, Jagiellońska 8. 12915

ttnms i Ezdii handlów"#
H  aa. przyjmie od 1 sierpnia posadę kierownika sklepu, 
kilka roboczego, magazyniera, ekspedyenta, bncbaltura- 
pomozaika tul. t. p. Zgłoszenia do Biur. ogłoszeń 3. 
fiojtełowtkiego i SiÓ, Lwów, jagiellońska 7, pod „Ru­

tynowany . 12917

E R C 22M K 0Y3

■ uletll- młyńskie francuskie ora* raturołne, walce, 
kaapry oryginalna, teŁiny, motory, po cenach konku- 
roneyhrreL połcca „PHoł*, Lwr w, Batorego 4. 11837

E ld ld s k f. W njhą pocynkownnę do krycia dachów po 
zniżonych yałuca „Pilot*. Lwów, Batorego 4.

11930

wtamakil ciężarowy, okazyjnie do sprse-
12239

Pługmg par* rwy, wtamMu ciężarowy, < 
defflL ,P .W , Lwów, Batorego 4.

me, o
Lwów,

8, 10, 15, 25, 30, 40, 50 HP., motory ro- 
o n f  g "o w e  — doemrezy natyełmuast: „Pilot*,

Batorego 4. 12667

Sft&orowa e y k o r - ;
fabryki G L E B A  w W1 jclawku. wyłączne za­
stępstwo we Lwow ie ma Hurtownia dk. konsu- 
m iw , Sp. z  ogr. por. Biura: Chorą "zyzna 11 a, 

sprzedaż tylko hurtowna. 11847

k n R Z A O Y  DÓBR i FABRYK
m o g ą  n i b y ć  d l a  s łu ż b y  t o l w a r c z u e j  i  

r o b o t n i k ó w  
hufn j flin tg jlf i m*cno wy onaus, po cenach bardzo 
B u l j . l  l l  bUh I-U przystępnych — W AtfrOWP* a lt 
Koąsur.rOW, Lwów, Romanowicza U. — Na składzie 

także wielki zapas matoryałów odzieżowych. 11883

R u t y n o w a n e g o
i dobrztt po lecon ego  chem ika d e  w yr*  ■
preparatów kofirety :znych p oszu k u ją  zaraz LaŁo- 

ratoryujn kosmetyczne

Mra Leszka SŁAOOWSKIEGÓ
Lwów, Hotel O to tg a t -  11838

F L A S Z K I  i S Ł O IK I
apteczce ze szkła białego w rozmait. wieiaeściach
ooleca S 7 J M I U J L W  W S E U Z B S C K I
5* gazy,, porcelany I szHła, Lw.rw, Halicka 4. 12895

GUMY de a r :  n ó w
w wielkim wyborze po < ena< h fabrycznych. W ę i-  
Płpszcze w wielkim wyborze, hurtownią i dćtal- 

llczni! — poleca 12699

7 Ó Z U F  73L A  T
Lwów, uli.a Pańska liczba 8.

K :  ha sprzedaż
t— fttek aSempfci, kilka kamienic, wilie w różnych dziel­
ni ■di miasta, przyjmuje w komis wyżej podane obje- 
kty. Agcccya „Fortuna*, u'ica Frydrychów L 8, Ul p., 

od godziny 3—6. 12899

S fb  3 ffieta chorób skórny oh i wenerycznych

Br. MICHAŁ SALPETER
L  ów. ?yk-5b u M  17, ord. od 8—9 i od 12—5. 12919

Dr. IfrskspmńlSan Rolier
•lekarz chorób djłecl^cych. Szczepienie w godz. ord.

od 2—i-te j bL KJeparowsfca 4. 1248.5

_  A P Y
•R RAK KI, KIUWiY, DYW ANY. KOŁDRY, Materace, 
K ,  S K 1 B 1 Ń 8 K 1 , L e ó w ,  ul. Kopernika 4. 12073

25 -let.ii, przyndeźn. polskiej, ewan­
gelik, — z taatu.*ą gimnazyalną —

władający poprawnie tak w  
słowie jak i piśmie językiem 
węgierskim i niemieckim, a 
częściowo rosyjskim, do­
tychczas ciągle za granicą,

poszukuje
zatrudnienia

ja tto  siła Kancelaryjna lub 
burego t. p. zatrudnienia 
cełe*n w yrczem a się języ - 
===== Ka ojczystego. = =  12920 

Zgłoszenia: pod „E W AN C iE L !K “

do i n n  osłosziA M. BrOcfea 
S ,w ó w  —  uE . K o ś c i u s z k i  %  2 .

W A P M A R K A  i G IPSIA R N IA

GLINNA NA WARY A
dostarcza wagonowo dużej wydajności

W A PN O
G IP S

12921poradto

M U R A R SK I
pierwszej jakości(83% czystego gipsiaku) 
wedle analizy te^Iiriki lwowskiej, jakdteż

BIMY PIASEK KWARCOWY.
Dostawa natycnmiastowa lab terminowo. 

B I U R O  Z A  M Ó W I E Ń :
* Ó W ,  SYKSTUSKA 43 A.

Konkurs.
Intendantum O. Gen. Lwów rozpisuje konkurs na konfekcję

1 0 . 0 0 0  >z r. > lf iC a l ł£ a r  z dostarczonego raateryału według 
wzoru, który oglądać można w Wt O. Z. M, Lwów, Marcina 30, 
w godzinach urc^dowych.

Oferty wraz z wzorem sporządzonym ściśle według wzoru 
W . O. Z. M. n leżycie ostemplowane (oferta na 10 Mk„ każdy 
załącznik po 1 Mk.) należy wnosić w zamkniętej kopercie z na­
pisem „Oferta na szycie plecaków* do Dyrekcyi Kano-laryi In- 
tendeotary O . Gen. Lwów, Ochronek 4, najdalej do 10. lipca 
1921 godzina 12-ta. Do oferty należy dołączyć odpis dowodu 
złożenia na 10.000 Mkp. wpłaconych tytułem wadyum do Kasy 
Kora. Gosp, W. O . Z. M. Lwów, Marcina 30.

O  rozstrzygnięciu zostanie Firma zawiadomiona pisemnie 
przez IwL O. Gen. Lwuw okefo 15. lipca b. r. 12912

Lwów, dnia 16. czerwca 1921.
Za zgodno46: Szef Intoadantury :

Wronka mjr. Dąbrowski w. r- ptk.
vf-:Vi ji-:v ,r  l ' '-' Vv.'■

POLSKI GLOB
Tow. transp.-handlowe Spółka akcyjna

Lwów, pi. Balicki 15.
m agazyn u j?  w e  w ła sn y c h  sk ła d a c h  

U l .  G  r ó d o c Ł t t i  3 * 7  i  
p T ó w o z i  w ła sn ym i an tam i to w a ry  

w sz e lk ie g o  rod za jn *
G & £ x .v  p r z y s t ę p n e .  129,8

NaUndem  *Sł»,r  i akeyjae) wydawidczef.
Draiuem bRÓOd & uk. ~
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